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Posel z B.B. Hołyński 
NIE PRZYJĄŁ TEKI MINISTRA. 


WARZAWA, 99 (Tel. wł). W prasie 
pojawiły się pogłoski jakoby p. Janowi 
Ilołyńskiemu posłowi BB i wiceprczeso- 
wi Lewjatana miano ofiarować tekę 
przemysłu i handlu. 

P. Hołyński podobno teki tej nie przy- 
ial. 


Nieprawdziwe pogłoski 
O UŁASKAWIENIU P. KOSMOWSKIEJ 
WARSZAWA, 9.9 (Tel. wł.). W prasie 


pojawiły się pogłoski o nułaskawieniu 
przez p. Prezydenta Ireny Kosmow- 
skiej. ) 

Okazuje się, że ani p. Kosmowska, ani 
jej obrońcy podania o ułaskawienie nie 
wnosili, a p. Kosmowskiej wogóle nic 
nie wiadomo o ułaskawieniu. 


Pułk. Kostek -Biernacki 
WICEMINISTREM SPRAW WEWN.? 
WARSZAWA, 9.9. Żydowskie „Nowe 


Slowo“ w dzisiejszym numerze podaje 
wiadomość, że, według obiegających po- 
głosek, obecny wiceminister spraw we- 
wnętrznych, p. Stamirowski, ma ustąpić 
z zajmowanego stanowiska i że jednym 
z najpoważniejszych kandydatów na je- 
go miejsce jest obecny wojewoda nowo- 
gródzki plk. Kostek - Biernacki. 


Cło na książki 
SPROWADZANE Z ZAGRANICY. 
WARSZAWA, 9.9 (Tel. wl). Od 1'paź. 


dziernika zacznie obowiązywać cło na 
książki pólskie, drukowane zagranicą i 
sprowadzane do Polski. Przewóz z za- 
granicy książek obcojęzycznych nie jest 
objęty cłem. 


Proces górników 
O ROZRUCHY W JAWORZNIE. 
KRAKÓW. 99 (Tel. wł). Rozpoczął 


się tu dziś proces 2t górników z Jaworz- 

na, oskarżonych o rozruchy w dniu 19 

maja, podczas których zginęło 3 osób, a 

9 policjantów zostało rannych 
Rozprawa potrwa 5 dni. 


Kurs dolara 
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ. 
WARSZAWA, 9.9. Wczoraj wskutek 


nadmiernego zacfiarowania dolarów go- 
tówkowych kurs dotychczasowy zala- 
mal się i spadł nawet do 8.90 i pól. Bank 
Polski, nie chcąc dopuścić do nadmier- 
nego i nieumotywowanego gospodarczo 
spadku, nabywał wielkie ilości dolarów. 

Dzisiaj w obrotach przedgiełdowych 
utrzymywała się dla dolara tenedencja 
nadał osłabiona. Robiono tranzakcje do- 
larami po 8.91 i pół. Oczekują, że kurs 
dolara gotówkowego  nstabilizuje się 
między 8,90 a 8.91. 

Jednocześnie spadły notowania rubli 
złotych wskutek przesycenia rynku du- 
žemi transportami z Holandji. Dzisiaj 
notowano rubel zloty 4,75 zł. 


Wilkins zrezygnował 
Z WYPRAWY POD BIEGUN. 


LONDYN. 9.9. — Prof. Sverdrup 
oraz kiiku uczonych, którzy wzieli 
udział w wyprawie „Nautilusa”, od- 
płynęti wczoraj na okręcie norwe- 
èa m ze Szpicbergu do Norwegji. 

Odjazd tych uczonych oznacza, iż 
kapitan Wilkins ostatecznie zaniechał 
Wyprawy do bieguna. 
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Oszczędności w oświacie 


Połączenie nauki i sztuki. 


WARSZAWA, 9.9 (Tel. wl). Odbyło 


się dziś posiedzenie Rady ministrów. 


nizacyjny Min. oświecenia, Departament 
kultury i Sztuki oraz departament nauki 


Posiedzenie to poświęcone było sprawom |i szkół wyższych ma być połączony w 


bieżącym. 
Między innemi omawiano statut orga- 


jeden departament nauki i sztuki. 


PRZECIW WIZYCIE FAANCOSKIES W BERLINIE. 


Obawa przed rozruchami. 


BERLIN, 9.9. — W sprawie wizyty 
min.sirów francuskich w Berlinie za- 
biera głos organ ministra Treviranu- 
sa „Wolkskonserwatiwe Stimme”, któ- 
ry pisze: Czujemy się w obowiązku 
wraz z całem społeczeństwem niemiec- 
kiem zwrócić się do rządu Rzeszy z 
zapytaniem, czy wobec obroiu, jaki 
kwestje niemieckie wzięły w Genewie, 
możliwa jest jeszcze wizyła francu- 
skich mężów stanu w Berlinie. Czy nie 
jest wskazaniem, uby rząd Rzeszy już 
chociażby ze względów uprzejmości 
i rojalności, należącej gościom, oświad 
czył, iż do chwili ich przybycia do 
gospodarza nie może być jeszcze od- 
powiednio przygotowany. 

Organ kanclerza „Germania” pisze, 
że rozbicie unji niemiecko-austrjac- 
kiej przez Francję wywołało w Niem 
czech nastrój goryczy wobec polityki 
francuskiej, tem bardziej, jeżeli się 
doda ze w tym samym czacie, gd$ w 
Genewie grzebie się projekt niemiec- 
ko-uustrjacki, francuscy ministrowie 
wygiaszają mowy publiczne, zwiększa 
jące naprężenie. 

BERLIN, 99. — Niebezpieczeństwo 


niepokojów ulicznych w związku z 
planowanem na dzień 27 b. m. przy- 
byciem do Berlina ministrów fran- 
cuskich przybrało tak realne kształty, 
ż wyłonił się zpowrotem projekt przy 
Jęciu rewizyty Lavala i Brianda w 
Baden-Baden. Sekretarz stanu w urzę 
dzie spraw zagranicznych von Bülow, 
który udał się do Genewy celem przy 
gotowania programu konlerencji ber- 
Vńskiej, złożył Curiiusowi  sprawo- 
zdanie o sytuacji w stolicy Rzeszy. 

Według obiegających pogłosek Brii- 
nng zażądał od prezydenta policji ber 
lińskiej szczegóoiwego raportu o ewen 
tualnych  zarządzeniach, mających 
zapewnić spokój i bezpieczeństwo go- 
ści francuskich. 

Prasa opozycji nacjonalistycznej 
rrzemawia w dalszym ciągu w tonie 
pogrćżek. 

Jest rzeczą zrozumiałą — pisze „I:o0- 
kal Anzeiger” — że po ciężkiej klęsce 
Niemiec w Genewie uczucia narodu 
niemieckiego uległy zmianie į nastroje 
wobec tej wizyty są zupełnie inne, ani- 
zeli byłyby przedtem. 


RZĄD ANGIELSKI 
UZYSKAŁ WIĘKSZOŚĆ. 


LONDYN, 9.9. Podczas głosowania wja w tej liczbie 7 ministrów i 5 posłów. 


Izbie Gmin, które odbyło się wczoraj 
późnym wieczorem, rząd uzyskał więk- 
szość 708 głosów przeciwko 250. 

Za rządem glosowali wszyscy poslo- 
wie kouserwatywni i liberalni, 4 posłów 
niezależnych i 12 czlonków partji pracy 


Przeciwko rządowi glosowali pozostali 
posłowie partji pracy, 4 posłów z grupy 
Mosley'a oraz 5 posłów niezależnych. 
Trzech posłów partji pracy wstrzymało 
się od głosowania. 


Krzywda nauczyciela polskiego 


przed sądem niemieckim. 


KLUCZBORK, 9.9. W dalszym ciągu 
wczorajszej popołudniowej rozprawy o 
usunięciu przemocą nauczyciela polskiej 
szkoły mniejszościowcej z Wędzin p. Ka- 
raśkiewicza, pierwszy zeznawał p. Ka- 
raśkiewicz, który scharakteryzował zaj- 
ścia w dn 2 marca, których padł ofiarą. 

Zdaniem świadka organizacją i wyko- 
naniem napadu kicrowai sołtys Kosala 
oraz (bur. Spokój zeznającego wywic- 
ra dodatnie wrażenie. 

Niejednokrotnie  Karaśkiewicz, w 
myśl otrzymywanych od zarządu Związ- 
ku polskich towarzystw szkolnych in- 
strukcyj, wpływał łagodząco na waćnie. 
powstałe na tle narodowościowem. 

Sąd zastanawiał się następnie nad kwe 
stją ewentualnego wyeliminowania z 
procesu Związku polskich towarzystw 
szkolnych. 

Świadek Paczula, przedstawiciel poli- 
cji kryminalnej wkońcu przyznal cię, 
iż przeprowadzone przez policję bada- 
nia op:erały się przeważnie na zezna- 
m:ach oskarżonych, względnie osób na- 
rodowości niemieckiej. 

Mimo. iż w dniu wczorajszym prze- 
słuchiwani świadkowie byli powoływa- 
ni bądź to przez prokuratora, bądź to 
przez oskarżony, kilku z nich w zezna- 
n'ach swoich potwierdziło okoliczności. 


FoWadzi sprawy cywilne i kryminalne. | Przyioczone przez p. Karaśkiewicza. 


Z zeznań tych wynika, że ludność pol- 
ska w Wędzinach narażona jest na róż- 
nego rodzaju przykrości, szykany i groź- 
by z racji przyznawania się do swojej 
narodowości. 

Świsdkowie zeznają po złożeniu przy- 
siggi: 

Dziś zeznawali: landrat Ulitzka oraz 
dalsi świadkowie, a między nimi świad- 
kowie, powołani przez oskarżyciela po- 
boczaega. 
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Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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Podróże 
B. MINISTRA MATUSZEWSKIEGO. 


WARSZAWA. 9.9. Po ustąpieniu ze 
stanowiska kierownika Ministerstwa 
skarbu p. Ignacy Matuszewski przez pe- 
wien czas był naczelnym publicystą „Ga 
zety Polskiej”, a następnie w sierpniu 
wyjechał do Rosji, skąd powrócił przez 
Finłandję. O podróży swej nic ogłorił 
żadnego wywiadu ani żadnych spostrze” 
żeń. Niedługo po powrocie wyjechał do 
Paryża, skąd po tygodniowym pobycie 
udał się do Genewy. Zabawi tam iy- 
dzień i wyjedzie do Montecatini, a stąd 
do Rzymu, gdzie swego czasu był atta- 
che wojskowym. 


Następca tronu perskiego 
W PRZEJEŹDZIE PRZEZ WARSZAWĘ 


WARSZAWA, 9,9. Dnia 12 b.m. o godz. 
6 rano przybędzie do Warszawy pocią- 
giem ze Zdolbunowa książę następca tro- 
nu perskiego, syn obecnie panującego 
szacha Rezy Chana Paklowiego. 

Następra tronu liczy lat 12 i podróżu- 
je w otoczeńiu świty zlożonej z 13 osób 
z mtnisireni dworu limurem Taszem na 
czele. 

Po krótkim posioju w Warszawie po- 
ciąg wyruszy w dalszą drogę do Zebrzye 
dowie na granicy czechosłowackiej. 


Konferencja 

PSYCHOTECHNICZNA W MOSKWIE 

MOSKWA, 9.9. Wczoraj otwarto w Mo 
skwie międzynarodową konferencję 
psychotechniczną, Bierze w niej udział 
140 delegatów zagranicznych. w tej licz- 
bie 14 z Połski. W skład delegacji pol- 
skiej wchodzą m. in.: prof. Błachowski, 
prof. Macewicz, dr. Wojtyńska, Elżbieta 
Dębicka i inni. Obrady konferencji 
trwać mają do dn. 1% września. 


Demonstracje bezrobotnych 
W ŚRÓDMIEŚCIU LONDYNU. 
LONDYN, 9.9. Wczoraj wieczorem od- 


były się demonstracje bezrobotnych 
przed gmachem parlamentu, jak rów- 
nież w rozmaitych punktach śródmie- 


ścia Londynu. Bezrobotni demonstrowa- 
li również przed pomnikiem żołnierzy 
poległych podczas wojny. 

Policja konna rozpędzała demonstran- 
tów. Aresztowano 14 osób. z tego 9 za 
tamowanie ruchu ulicznego, 5 zaś za 
czynny opór władzy. Wśród aresztowa« 
nych znajduje' się kobieta, która usiło= 
wała ściągnąć z konia policjanta. 

Trzech poturbowanych demonstran. 
tów odwieziono do szpitala. 


- Konkurencja autobusów 
DLA KOLEI. 

PRAGA, 9.9. „Narodni Osvobozeni“ 
dowiaduje się, że w miesiącach zimo- 
wych nastąpi znaczne ograniczenie ru- 
chu kolejowego z powodu coraz silniej. 
szej konkurencji autobusów. 


bocznego PTO" a o: 
Poincare o ewakuacji Nadrenii 


Nastąpiła ona za wcześnie. 


PARYŻ, 9.9. Poincare wznowił swą pra 
cę publicystyczną i ogłosił dziś w „Ex- 
celsior“ artyku! o położeniu finansowem 
Niemiec. 

Poincare przypomina ostrzeżenia i ra- 
dy b. agenta reparacyjnego. Parkera 
Gilberta, który oświadczył w swoim cza- 
sie w rozmowie z Poincarem, iż nie wy- 
starcza, aby Niemcy zgodziły się na 
plan Younga. Należy dążyć, aby Niemcy 
plan ten rzeczywiście wykonały. 

W tym celu musi być przeprowadzona 
reforma finansów niemieckich, budżet 
państwa powinien być zredukowany, a 
tównowaga budżetowa zapewniona przez 
racjonalne ustawodawstwo podatkowe. 


Parker Giłbert oświadczył, óe jakkol- 
wiek nie zajmuje się sprawą bezpieczeń 
stwa, należy jego zdaniem, aby aljanci, 
zanim zdecydują się na ewakuację Na- 
drenji, zaczekali na rezultaty, jakie 
przyniesie plan Younga. 

Poincare pisze, iż w swoim czasie prze 
konywał polityków francuskich, aby nie 
zgadzali się na ewakuację Nadrenii i 
czekali na rezultaty płanu Younga. O- 
sirzeżenia jego pozostały bez rezuliatu, 
Prawdopodobnie — pisze Poincare — 
moje rady i ostrzeżenia potraktowano w 
kołach rządowych; jako wystapienie sta 
rego pedanta, ż którego zdaniem nie na- 
leży sie liczyć, 


W dniu 8 b. m. zmarł 


ciężkie obowiązki Strażaka. 
7190 


Kryzys gospodarczy 
i polityka. 
Pisze „Kurjer Poznański“: 
W dociekan'ach na temat przyczyn tra- 
piitgo wiele krajów kryzysu gospodarcze- 
go i skutecznych sposobów walki z nim za- 


szedł w ostainicl, czasach nader ciekawy 
zwrot. Ota uznano, że niepodobna myśleć na 


serjo o poprawie w życiu gospodarczem bez f? 


przywrócenia zawijania do stosunków poli- 
tycznych. 

„Psychologja i polityka — oto najaktual- 
niejsze słowa obecnej doby. Pełno ich nie- 
tylko w prasie codziennej, gdzie i przedtem 
miały one prawo obywatelstwa, ale także 
w artykułach, przemówieniach, biuletynach. 
ocenach wyłącznie gospodarczych. Tam, 
gdzie dotąd panowały niepodzielnie cyfry 
statystyczne, obecnie rozwijane są subtelne 
traktaty psychologiczno - polityczne, zapra- 
wione nieraz znaczną dozą polotu i poezji. 

Przyłoczywszy następnie opinję in- 
stytutów badań konjunktur gospodar- 
czych na temat panujących kryzy- 
sów i stwierdzając. że kryzysy gospo- 
darcze związane są ściśle z sytuacja- 
mi politycznemi pisze ten disiennik: 

Zmiana polityki nie dokona się sama hez 
udziału społeczeństwa. Ostatnie głosy za- 
rowno krajowe jak i zagraniczne, mają tu 
duże, dodatnie znaczenie, że wskazują na- 
rodom główną przyczynę niedomagań go- 
spodarczych. Reszta należy już do samych 
tych narodów. 

Społeczeństwo polskie musi w sobie po- 
konać resztki niechęci do polityki, która u 
nas przybiera się często w szaty t. zw. bez- 
partyjności. Musi ono wybrać jeden z istnie- 
Jących obozów posia. i stanąć do pracy 
w jego szeregach. Mamy to moralne przeko- 
nanie, że wybór ten w umysłach lepszej czę- 
ści naradu został już dokonany i że padl 
na ten obóz polityczny, który przewidział 
to wszystko, na co dzisiaj cierpimy. 

Jednak sam wybór nie wystarczy. Po do- 
konaniu go trzeba stać się czynnym poliiy- 
kiem. Wtedy dopiero napewno bedzie lepiej. 


Dymisja 
prof. Chrzanowskiego. 


Przeniesienie w stan spoczynku 
l lgn. Chrzanowskiego, jednego z 
uminarzy wszeclnicy Jagiellońskiej, 
wywołało w opinji, dbającej o dobro 
kuliury polskiej, zrozumiałe zdumie- 
nie Gazeta Warszawska” pisze: 

Ponieważ na Wszechnicy Jagiellońskiej 
wykladala ostatnio h profesorów, z których 
każdy przekroczył 63-ty rok życia. tamtej- 
Szy senat ukademicki wystąpił do Minister- 
swa oswiaty z prośbą o zatrzymanie tych za- 
służonych uczonych na dotychczas przez 
nich piastowanych katedrach. W odpowie- 
dzi na prośbę Senatu Ministerstwo — już za 
urzędowania p. Jędrzejewicza — udzieliło 
dalszej licencji 5 profesorom, a w stan spo- 
czynku przeniosło prof. Ignacego Chrzanow- 


skiego, znakomitego historyka literatury 
poskiej. Dodajmy, że prof. EA Chrza- 
nowski znany był że swych zdecydowanych 


pogladów narodowych. Ta najwidoczniej za- 
decydowało o stanowisku Ministerstwa: usu- 
nięio go — mimo interweneji Senatu — jako 
osobę „nieprawomyślną”, wyrządzając Almae 
Matri krakowskiej i z nią polskiej nauce 
szkodę wprost niepawetowaną. 

Krakowski „Głos Narodu” również 
stwierdza, że 

odsunięcie znakomiłego uczonega od: war« 
szłatu pracy pedagogicznej przyniesie nau- 
ce polskiej niepowetowaną stratę. 

„Gazeta Bydgoska“ komentuje prze 
niesienie prof. Chrzanowskiego w etan 
sposzynku, jak następuje: 

Przeniesienie praf. Chrzanowskiego w stan 
spoczynku jest aktem czysto polityczno-par- 
tyjnym. Prof. Chrzanowski należy iem 
do zwolenników obozu narodowego i do 
wielbicieli Dmowskiego jako polityka, a 
zwiaszcza jako pisarza. Po ukazaniu się dzie- 
ła Dmowskiego p. t. „Polityka polska a ad- 
budowanie państwa“ w specjalnej rozprawie 
prot. Chrzanowski nazwał Dmowskiego je- 

ym z najlepszych prozaików polskich. 
Ostatnią książkę Dmowskiega p. t, „Świat 
powojenny i Polska" ocenił prot. Chrzanow- 
ski w „KĶuricrze Warszawskim“, wyrażając 
się o niej jako o dziele epokowem. Bez- 
sprzecznie ten jego stosunek do obozu na- 
rodowego i do Dmowskiego był przyczyną 
jego przeniesienia w. stan spoczynku. 

Oburzenia swego nie ukrywa nawet 
prasa obca ideologji uczonego, jak 
np. czołowe organy P. P. S. 

Poniżej przytaczamy głos „Robot- 
nika”. łącznie z opinja u” 


WALERJAN WAWRZYNIAK 


plutonowy Miejskiej Straży Ogniowej m. Sosnowca. 


W zmarłym Magistrat traci sumiennego ji z gorliwością wypełniającego 
Cześć Jego pamięci! 


MAGISTRATĆ M. SOSNOWCA. 
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(„Upadek „Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go”): || 

Prof. Ignatcy Chrzanowski nie jest naszym 
przyjacielenme politycznym. Jest jednak wy- 
biinym uczonym polskim, bez przesady po- 
wiedzmy, jest chlubą uniwersytetu jagielloń- 
skiego. To też nic dziwnego, że Senat tegoż 
Uniwersytetu , przedłożył Ministerstwu oświa 
ty o przedłużenie mu i pięciu jego wybitnym 
kokegom prawa wykładania na uniwersyte- 
cie, chociaż przekroczyli oni granicę wieku, 
dla wykladajacych profesorów, wynoszącą 
weding: połskiej! ustawy uniwersyteckiej 65 


at. 

Atoli, Ministerstwo oświaty przyjęło wnio- 
sek Wszechnicy Jagiellońskiej co do pięciu 
owych profesorów, natomiast odpowiedziało 
od.mownie w sprawie prof. Chrzanowskiego. 

Skonfiskowajny częściowe „Naprzód“ tak 
piszej w ustępiach, które uszły ołówka cen- 
zora w powodach dymisji prof. Chrzanow- 
skiego. „„Pzol. Ignacy Chrzanowski był pro- 
fesorent historji literatury polskiej. Katedrę 
objął po Stanisławie Tarnawskim. Znakomi- 
ty kistoryk literatury, był on również świet- 
nym profesorem, jedną z najznamienitszych 
sław i'pomiag naukowych Uniwersytetu Ja- 
giellońskiege. Alc znany jest on ze swych 
przekonań Imarodowo-demokratycznych i Z 
poglądów opozycyjnych względem Brześcia 
i względem 'całego reżimu sanacy jnego. 


A następnie o sytuacji, w jakiej się 


— 


Tow. „Czeladź”, oraz tym, którzy 
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zraiasła dziś Wszechnica Jagiellońska 
i o polityce kulturalno-oświatowej 
mir jędrzejewicza: 


Na tem kończy się skandal polityczny. 
Pozostaje natomiast jeszcze kwestja rzeczo- 
wa. Ze „względów oszczędnościoawych” po 
prof. Chrzanowskim katedra ma zostać nic- 
obsadzona. Po prof. Kalenbachu, który zmarł 
w ub. roko katedra też nie została obsadzo- 
na. Z trzeci więc katedr historji literatury 
polskiej, jakie istniały na uniwersytecie kra- 
kewskim, pozostała tylko jedna profesora 
S, Widakiewicza. 

Słusznie więc podkreśla „Naprzód“, ku 
wiecznej rzeczy pamiątce, że Uniwersytet 
krakowski, ufundowany przez Kazimierza 
Wielkiego i Wladyslawa Jagiełłę upadek 
swój zawdzięcza Januszowi Jędrzejewiczowi 
i Kazimierzowi Pierackiemu. 


Lekarz Dentysta 


Adolf INGSTER 


Sosnowiec, ul. Warszawska 10. Tel. 1.75. 
powrócił 
przyj. od 9—1 i od 3—7. 
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'„Bank ekskajzera 


finansował wykup majątków polskich na Pemorzu. 


BTRLIN, 9.9.. — O aferze zachwią- 
nia się banku ;amsterdamskiego Rho- 
dius, Koenigs i* Co, eanowanego obec- 
nie przez rząd * niemiecki, dowiaduje- 
my się szeregu nowych szczegółów. 

Dom bankowy Rhodius, Koenigs i 
Co., w rzeczywisłości nie jest przed- 
sicbiorstwem  holenderskiem, lecz fi- 
lią berlińskiego banku Dellbriick, 
Schickler i Co. Głównym udziałow- 
cem tego banku jest Wilhelm H, klien 
tami zaś większość Hohenzollernów. 

Spekulacje: banku ekskajzera były 
przed rokiem przedmiotem gwałłow- 
nych ataków prasowych. Okazało się, 
że Dellbriick, Schickler i Co. za po- 
średnictwem swojej filji holenderskiej 
i ręka w rękę z osławionym „klubem 
karpackim” spekulowali na bnissę na 
giełdach niemieckich. Ów „klub kar- 
packi” jest w rzeczywistości instytu- 
cją legendarną, a nazwa ta służy tyl- 
ko do określenia żydów z Małopolssi, 
stanowiących amsterdamską czarną 
giełdę. 

Ostatnio Rhodius, Koenigs i Co. 
znalazł się w tarapatach z powodu 
bankructwa koncernu Norwolle, w 
którym zaangażowany był Wilhelm 
LI, i braci Lahusen, co kosztowało 
bank 10 do 12 miljonów. 

Poza tem, ponieważ w świecie finan- 
sowym powszechnie było wiadomem, 


że jest to bank niemiecki, zostały mu 
wymówione wszystkie kredyty zagra- 
niczne, Ulokowana w Amsterdamie fir 
ma niemiecka nie mogła skorzystać z 
moratorjum, ogłoszonego w Niemczech 
i musiała płacić. 

Tajemnica pmocy rządowej dła te- 
go banku, nie cofającego się prze 
żadną spekulacją, leży w tem, że 
Rhodius, Koenigs i Co. jako bank rze- 
komo holentlerski, firmował wielomi- 
Jljonowe kredyty niemieckie dla przed 
siębiorstw, rozlokowanych poza gra- 
nicami Rzeszy. Chodzi tu o olbrzy mie 
przedsiębiorstwa niemieckie w Polsce, 
państwach bałtyckich i Europie po- 
ludniowo-wschodniej, które Berlin fi- 
nansuje ze względów politycznych. 

Bank Rhodius jest wreszcie owym 
bankiem holenderekim, który udzie- 
łat kredytów hipotecznych niemieckim 
majątkom ziemskim na Pomorzu i fi- 
nansował wykupywanie majątków 
polskich. 

Fonieważ rząd nie chciał i nia mógł 
wystąpić z otwartą przyłbicą, uciekł 
się do maskarady, która obecnie oczy- 
wiście go obowiązuje, Wyjaśnia to, 
diaczego rząd Rzeszy nie chce dopu- 
ścić do bankructwa banku, gdyż za- 
chwiałoby to automatycznie także 
pizedsiębiorstwami zagranicznemi, fi- 
nansowanemi z Berlina. 


Po kilkudniowych chłodach 


dziś ma być cieplej i pogodniej. 


WARSZAWA, 99. — Państwowy 
instytut meteorologiczny podaje, iż 
chłody dni ostatnich spowodowane 
zostąly przez gwałtowny napływ po- 
wietrza polarno-morskiego przy jedno 
czesnym wzroście ciśnienia. Ostatniej 
nocy, wskutek nastąpienia większych 
rozpogedzeń, wzmocniło się ież wy- 
promieniewanie nocne, wobec czego 
temperatura w całej Polsce znacznie 
spadła. Na nizinach przeważa od 4 — 
5 stopni, a w górach poniżej zera, — 
2 st przy Morekiem Oku i na Hali 
Gąsienicowej, a w Zakopanem — 1 st. 

W środę zrana temperatura o godz. 
8 była dość niska. I tak: po 7 et. w 
Eydgoszczy i Kielcach, po 8 st. w Cie- 
szynie, Wilnie i Toruniu, po 9 st. w 
Zakopanem, Krakowie, Lwowie, War- 
szawie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Gru 
dziądzu, Suwałkach, Brześciu, Grod- 


nie i Kaliszu, po 10 st, w Pińsku į uc- 


ku, po 11 st. w Tarnopolu, Gdyn i 
Bialymstoku, 12 st. w Zaleszczykach 
i 13 et. w Przemyślu, 

O godz. 7 temperatura wynosiła: 
przy Morskiem Oku 0 st., Hala Gą- 
sienicowa + 1 st, Worochta + 2 st., 
w Drohobyczu i Kołomyji po 6 st., 
w Chojnicach i Sarnach po 6 st, w 
Białowieży, Tarnowie i Katowicach 
po 7 Si. 

Nocą lub wczoraj wieczorem prze- 
lotne deszcze padały w południowej 
lub poiudmiowo - wscodniej części 
kraju. 

Na czwartek zapowiada się dość po- 
godnie, temperatura dochodzić ek 
do 18 —- 20 st. nocą jednak bardzo 
chłodno, miejscami przymrozki, które 
wystąp:ć mogą nawet w Wileńskiem, 
na północy kraju, możliwe też są i 
na Wołyniu. 


Wszystkim, którzy łaskawie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi 


ś.p. STANISŁAWIE MROZOWSKIEJ 


a w szczególności Ks, Szambelanowi Imieli, Ks. Dudkowi, Urzędnikom 


wiecznego spoczynku składamy niniejszym serdeczne podziękowanie 
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nieśli drogie nam zwłoki na miejsce 


MĄZ Z SYNKAMI. 


Kordony policyjne 
NA ŚWIĘCIE SOKOLEM. 


POZNAŃ, 9.9. W ub. niedzielę odby. 
wał się w Wąbrzeźnie obchód 55-lecia 
tamtejszego gniazda „eokolego” i jege 
działalności. W przeddzień obchodu od- 
prawiono uroczystą mezę św. za zmar- 
łych członków „Sokola“ wąbrzeskiego, 
zaś wieczorem przeszedł ulicami miasta 
capstrzyk, 

Z racji uroczystości „sokolej*, miasto 
przybrano flagami. W niedzielę, 10 rano. 
„Sokoli” i zaproszone stowarzyszenia, 
wyruszyli na mszę św., a później udali 
się na akademję do „Dworu Wabrze- 
skiego”. 

Wśród zaproszonych przez „Sokoła“ 
do udziału w uroczystości byli i Młodzi 
O. W. P., którzy przybyli w liczbie po- 
nad 800. Policja, ściągnięła już w sobo- 
tę do Wąbrzeźna z calego powiatu, wy- 
stąpiła w rynsztunku bojowym, otoczy- 
ła pochód Sokołów i nie dopuściła doń 
Młodych. 

Po akademji „sokolej”, chcieli akade. 
mję odbyć i Młodzi, ale policja siłą u. 
sunęła ich z „Dworu Wąbrzeskiego”. Nie 
pozwolono im także zjeść obiadu, zamó. 
wionego we „Dworze”. Wszystkim mlo- 
dym, przybyłym z poza Wąbrzeźna, ka- 
zane opuścić miasto. z 


Ogonki przed sklepami 
W SOWIETACH. 


RYGA, 99. Ogłoszony niedawno na 
Ukrainie sowieckiej t. zw. tydzień zwal. 
czania kołejck przed sklepami żywno- 
ściowemi nie przyniósł pożądanych re- 
zuliatów. „Komunist“ stwierdza, że skle- 
py z artykułami pierwszej potrzeby na- 
dal są oblegane przez tlum obywateli 
sowieckich. W Charkowie i Kijowie 
zwoływane eą wicce, na których przed- 
stawiciele partji komunistycznej nawo- 
łują robotników do zachowania spoko- 
ju, gdyż rząd sowiecki wrkótce opanu- 
je przesilenie aprowizacyjne. 


Zabójstwo ze strachu 
PRZED NAPADEM. 
LAHORO, 9.9. Młody Anglik, Donald 


Clark, syn znanego dziennikarza, za: 
strzelony zostal w pociągu pocztowym 
na linji Bombay — Saharanpur w tra~- 
gicznych okolicznościach. Mianowicie, 
Clark wszedł zrana do pociągu i zajął 
przedział 1 klasy, w którym spal młody 
oficer por. Sheehan. Porucznik ten nie- 
dawno napadnięty był i raniony sztyle- 
tem. Sheehan. nagle rozbudzony, sądząc, 
iż znów padł ofiarą napaści, strzelił 
trzykrotnie z rewolweru do swego współ 
ziomka, zabijając go na miejscu. 


Kto wygrał? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 
LOTERJI. 


10.000 zł. — N-ry: 18959 91390 14859 
164197. 

5,000 Zł. — Nr. 205204. 

2,000 zł. — N-ry: 17286 23784 54601 
92041 113515 133988 146451 177500, 

1.000 zł. — N-ry: 2506 35114 57452 
44292 70043 105518 103426 111001 
142405 195290 199605 199848 154705. 

500 zł. — N-ry: 141 1291 5441 13080 
14007 15458 15459 17841 18138 16883 
20594 21486 21025 29748 29105 53007 
35111 35200 30256 58729 41545 42580 
40465 51005 57647 59842 65514 66006 
66407 68715 74584 T4729 T9959 S0455 
85866 90159 955510 96585 90723 97877 
114111 115091 117150 117152 118125 
120535 120362 122289 127656 130537 
154587 149587 150997 159744 161128 
161356 162018 162855 165068 160469 
175927 174954 177324 184090 184765 
195805 192325 193226 196900 200704 
200837 200985 2035466 203501 207314 
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„KURJER ZACHODNI 


czwartek 10 wiześnia 1931 roku. 


NAUKA Z ANGLJI 


NIEPOWODZENIE SOCJALIZMU. 


Niepowodzenie socjalizmu w rzą- 
dach Wielkiej brytanji budzi wsze- 
dzie w świecie bardzo poważne zajęcie 
i sozważania, jako niechybna wska- 
zówka niemożności pogodzenia zasad 
i dążeń socjalistycznych z potrzeba- 
mi państwa i współczesnego gospodar- 
stwa. 

Znany i znakomity dziennikarz fran 
cuski kerlinax, który zarazem należy 
do dobrych znawców Anglji, pisze w 
„Echo de Paris” (nr. 18.942): 

— Socjalizm ugodzony jest w samo 
serce zdarzeniami w Anglji. Więc gło- 
s: to międzynarodowi bankierzy urza- 
dzili to uderzenie, A dodaje zarazem, 
że gospodarstwo angielskie może się 
podnieść bez zmniejszenia kosztów 
produkcji, bez zniżenia stopy życio- 
wej, bez okrojenia płac robotników į 
wydatków społecznych. Trzeba we 
wszystkich vych eprawach ustalić 
prawdę, gdyż znaczenie przykładu an- 
gielskiego nie powinno być zatarte, 

Przedewszystkiem  niedorzecznością 
jest uważanie międzynarodowej finan- 
sjery Za ciało, które może byc kiero- 
wane jedną wolą. Spoistość bansie- 
rów, zresztą względna, istnieje w gra- 
ncach ich rachub. W czerwcu rb. ban- 
kierzy francuscy, szwajcarscy, holen- 
derscy i in, mn.ej lub więcej zaanga- 
żowani na rynku niemieckim, obaw.a- 
jąc się, że ich klienci będą się zglaszali 
po swe wkłady, zaniepokojeni niemiec 
kiemi przejścami, poczęli ściągać su- 
my, ktore mieli na rynku pieniężnym 
w Londynie, a żaden z nich wówczas 
nie myślał nawel o tem, że może to 
wywoiać wstrząs na rynku londyń- 
skm, Ale to wycofanie z Londynu, 
bez równoczesnej możności wycolania 
przez Londyn z Niemiec, zagrozilo 
irontowi ang.elskiemu. Wówczas to u- 
kazały się uzy bardzo ważne sprawo- 
zdania, wykazujące słabe sitony go- 
spodarsiwa brytyjsxiego: sprawozda- 
nie pierwsze w zamierzonej królew- 
skiej komisji w Sprawieu bezpieczeń i 
bezrobocia, sprawozdanie komisji Mac 
Millanta o finansach i przemyśle, apra- 
wozdanie komisji o niedoborze budże- 
lowym. Wszystkie te czynniki, o któ- 
rych mówiły sprawozdania, działały 
townocześnie i wybuchnęło przesile- 
ne. 

Jest rzeczą jasną, że Anglja, jako 
wielki kraj wierzycielski, a w związku 
z tem znowuż wielki xraj sprowadza- 
jący pieniądze skądinąd, najmniej mo 
gla sobie pozwalać na zbytek rządów 
socjalistycznych. Olbrzymi jego 
gmach budowy finansowej spoczywa 
na zapasach złota, które wynoszą tyl- 
ko trochę ponad jedną trzecią zapa- 
sów zlota Banku Lrancuskiego. Jest 
ogromna dysproporcja między ilością 
monety istotnie będącą w obiegu, a 
wysokością kredytów, oddanych do 
rozporządzenia ogółu. T. zw. joint 
stock banks mają w reku lub w Ban- 
ku Angielskim rezerwy, stanowiące 
zaledwie 6 lub 7 proc. wkładów. Sy- 
tuacja banków, mających stosunki 
zagraniczne, jest jeszcze słabsza. Dnia 
51 marca rb., wedłe obliczeń komisji 
Mac Millan'a, zagraniczne wkłady w 
Londynie wynosiły 407 miljonów fun- 
tów (tj. blisko 20 miljardów zł.), a 
udziełone zagranicy kredyty wynosi- 
ly tylko (52 miljonów funtów. To o- 
perowanie pieniędzmi zagranicy jest 
bardzo korzystne dla Anglji, ale oczy- 
wiście nie można straszyć tej zagrani- 
cy np. mowami takiemi, jak p. Gra- 

ama, ministra socjalistycznego, w 
maju rb., o upaństwowieniu banków. 

V sprawie wysokości płac robotni- 
czych p. Briand członek komisji Mac 
Millara stwierdza, zwalczając zda- 
nie, iż zniżka płac zmniejsza siłę kup- 
na, a zatem na nic się nie przyda wy- 
twórcom: 

„Własne koszty produkcji, a tem 
mniej płace robotników, nie stanowią 
calego dochodu, płynącego z wytwór- 
czości. W dóćhój ten wchodzą także 
zyski, a działanie przedsiębiorstw za- 
leży od utrzymania tych zysków na 
prawidłowym poziomie. Zmniejezenie 
własnych kosztów produkcji oznacza 
zwiększenie zysków. Nowy rozdział 
dochodu wytwórczości na korzyść 
przemysłowca i akcjonarjusza nietyl- 
ko nie zmniejsza siły kupna ogółu, ale 
Pozwala wytwórcom rozszerzyć swe 
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przedsięwzięcia i powiększyć wkłady: 
Gdy przedsiębioretwo nie daje zy- 
sków, nikt nie chce w nie wkładać i 
zwykły proces, stwarzający środki 
płatnicze (zaliczki banków itd.) do- 
znaje wstrzymania. Zmniejszenie ko- 
sztów produkcji zmieniłoby wszystkie 
widoki: znaleźliby się dostarczyciele 
pensin i kredytu na opłatę dodat- 
cowej produkcji. Ale, aby ten proces 
się rozwinął, trzeba, aby banki mo- 
gły dostarczać potrzebnych kredytów, 


a mogą to ryzykować bez osłabienia 
waluty tylko przy wzmocnieniu bi- 
lansu handlowego”. i 

Nie widać, kończy p. Pertinax, co 
można przeciwstawić temu rozumowa- 
ni p 

W rzeczy samej wraca się do za- 
mych podsiaw gospodarstwa nowo- 
czesnego, z któremi socjalizm się nie 
godzi, wprowadzając tylko zaburze- 


Inżynier Ryszard Pfautz (na lewo) przedstawił niemieckiemu ministerstwu poczty plan 


urządzenia poczty torpedowej, któraby mog 
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la biyskawicznie przenosić przesyłki poczt. 


RANCANA ALERORCOW PRZECIW POLSTE, 


Ludzie opętani szałem wojennym. 


Hiilerowcy nie ustają w akcji prze- 
ciwpolskiej i na łamach prasy wła- 
shej, oraz sprzyjającej im prasy na- 
cjonalisiycznej zamieszczają artyku- 
ly pełne oszczerstw i gróźb. 

Tak więc w „Preussische Zeitung” 
(nr. 178), organie wlasnym partj: Hit- 
lera, znajduje sę artykuł pod tytu- 
em „Przeciw terorowi polskiemu” 
(Gegen den polnischen Terror"), w 
którym autor odmalowuje i atakuje 
rzekomy leror polski na G. Śląsku. 
Rozpędziwszy się w [antastycznych 
opisach „niewoli ludności niemiec- 


gróźb i tak pisze: 

„Nasi rodacy, w zagrabionych pro- 
wincjach, mogą odzyskać wolność 
tylko wiedy, gdy łup wojenny zosta- 
nie Polsce znów odebrany i wróci do 
rąk prawych gospodarzy i właścicieli. 
Ale tego nie osiągnie się ani przez po- 
rozumienie z Polską, ani przez mowy 
dypłomatyczne. Restytucja zabranych 
Niemcom obszarów musi być dokona- 
na krwia į żelazem. Wszystko inne, o 
czem sę mówi i pisze w tym wzgle- 
dzie jest nonsensem i to szkodliwym 
nonsensem”, 


Tek pojmuje swą rolę organ praso- 
wy pariji, pretendującej do przodu- 
jącej roli w Niemczech, a nawet do- 


Tegoroczna akcja kolonijna Towa- 
rzystwa pomocy dzieciom i młodzieży 
polskiej w Niemczech, które wzorem 
lat ubiegłych wespół ze Związkiem o- 
brony kresów zachodnich zorganizo- 
wało na terenie całego kraju kolonje 
letnie dla dzieci polskich, zamieszka- 
łych na obczyźnie została już zakoń- 
czona. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
na terenie środkowego okręgu Z. O. 
K. Z. (teren całej Polski z wyjatkiem 
województw Pomorskiego, Poznań- 
skiego, Śląskiego i Krakowskiego) w 
ciągu lipca i sierpnia przebywało na 
109 kolonjach 2.855 dzieci. Ž tej licz- 


kiej na Śląsku, autor przechodzi do fs 


magającej się wydania steru rządów 
Rzeszy w jej ręce. l po. tem wszyst- 
kiem ludzie ci, opętani szałem wojny. 
dziwią się jeszcze, że zaufanie do po- 
liiyki „pokojowej“ Niemiec nic: rośnie, 
lecz ma!eje. 

Jakgayby i tego wypadu nie było 
dosyć, redakcja „Preussische Ztę.” za- 
mieszcza w tym samym numerze ob- 
szerny artykuł pt. „Zamach polski na 
kulture memieck („Der polnische 
Verrchtungskampt gegen die. deuieche 
Kultur“), w którym autor, niejaki H. 
Burger, przedstawia w najczarniej- 
zych barwach rzekomy ucisk Niem- 
ców w Polsce w dziedzinie działalno- 
ści kulturalnej i oświatowej. Nie H- 
cząc się ani z laktami, ani z rzeczywi- 
słością, autor psze wszystko, co mu 
tyiko nicnawiść pod pióro podsuwa. 

Skutki polityczne akcji przeciwpol- 
skiej obozu -Hitlera i jego sprzymie- 
rzeńców są nikłe, jak mogły ich o tem 
przekonać rezultaty obrad, odbywają- 
cych się w Genewie. Nie w tem dziw- 
nego, gdyż przeinaczanie prawdy i 
zbytnia gorliwość propagandystyczna 
muszą wzbudzić niedowierzanie į Zro- 
dzić podejrzenie zupełnie słuszne, iż 
chodzi w tem wszystkiem o coś wręcz 
innego, niż o rzekomą sprawiedliwość. 


Or. 


Tegoroczne kolonje 


dla dzieci polskich z Niemiec. 


by 615 dzieci przypada na wojewódz- 
two Lubelskie (21 kolonij), 452 na wo- 
jewództwo Kieleckie (17 kołonij),. 415 
na Lwowskie (18 kolonij), 390 na 
Warszawskie (20 xolonij), 338 na Bia- 
łostockie (8 kolonij), 296 na Łódzkie 
8 kolonij), 195 na Stanisławowskie 
(10 kolonij), 125 na Tarnopolskie (3 
kolonje), 21 na Wileńskie (2 kolonje), 
oraz 14 dzieci na województwo Pole- 
skie (2 kolonje. 

Z pośród ogólnej liczby dzieci 1549 
przybyło na kolonje z Niemiec, 1097 
z Górnego Śląska, 111 z Gdańska oraz 
J72 dzieci z Pomorza.: 


Z DNIA. 


Salonowe plotki 


o zamiarach utworzenia 


„RZĄDU KOALICYJNEGO* 
W POLSCE. 


Katolicka „Połonia” donosi z War- . 
szawy: 

W tutejszym świecie dyplomatycznym 
kursują uporczywie pogłoski o zamierza- 
nych jakoby przez sanację próbach re- 
konstrukcji gabinetu na plattormie pora- 
zumienia się z opozycją. W ostatnim czasie 
pogłoski te. przybrały postać tak dalece 
konkretną, że mówi się juź nawef.o szcze- 
gółach tego „porozumienia“, które doty- 
czyć ma Stronnictwa Narodowego. I tak 
więc sanacja ofiaruje za przyjęcie udzia- 
łu w jej rządzie trzy stanowiska ministrów 
(komunikacja, przemysł i handel, rol- 
nictwo) i trzy stanowiska wiceministrów 
(sprawy wewnętrzne, skarb i oświata), 
przyczem tam, gdzie byliby wieeministro- 
wie ze Stronnictwa Narodowego, nie by- 
loby już dodatkowych wiceministrów sa- 
nacyjnych. Nadto jedno z trzech stanowisk 
terytorjalnych inspektorów armji, a mia- 
nawicie inspektorat w Toruniu, byłoby 
powierzone gen. Józefowi Hallerowi,.. 

Tyie mówi plotka, którą notujemy tylko 
w charakterze informacji, ale która nie- 
mniej jest bardzo dla obecnej sytuacji 
znamienna. 

Na marginesie powyższej informa- 
cji pisze dalej „Polonia“: 

Że w kolach dyplomatów, obserwującyck 
4 ubocza nasze stosunki, wiadomość tego 
rodzaju cieszy się dobrym kursem, to zrozu- 
miale. Jeśli przecież sytuacja w Angilji spo- 
wodewzłe stronnictwa do zawieszenia wal 
politycznych i poniesienia nwet ofiar oso- 
bistych dla stworzenia maądu koalicyjnego, 
to położenie Polski, zdaniem tyth kół, nie- 
mniej nagiąco wymagaloby podobnego roz- 
wią zad jeśli na serjo ma się dążyć do 
uniknięcia katastrofy. koła te jednak nie bio 
rą pod uwagę jednego. u mianowicie tego, 
że w stosunkach polskich jakikolwiek rząd 
koalicyjny wymagałby tak radykalnych 
mmian w kursie polilyki, że o nim można 
mówić tylko w formie sałonowej plotki. 

Istnieje wprawdzie w łonie sanacji pewien 
prąd, który zdając sobie dobrze sprawę z 
tego. jak cicężkiem jest obecne położenie i 
jak bezskuteczne wobec niego jest dalsze 
rządzenie dotychczasowemi metodami, pra- 
gnąlby wciągnąć do współpracy pewne czyn- 
niki pozasanacyjne. Już na wiosnę, przed 
przyjazdem do Polski Ignacego Paderew- 
skiego, czynione były próby wejścia z nim 
w jakieś porozumienie polityczne, przyczem 
btszczyno w ruch bardzo silny aparat zaku- 
jisowy. Oczywista osoby ozołowe trzymały 
się przytem w cieniu. w kołach politycznych 
je mówi się o pewnych konferencjach 
i nazwiskach. związanych z temi staraniami. 

7 drugiej zaś strony w tejże sanacji istnie- 
je i przeważnemi wpływami cieszy się obóz, 
przedstawiający ideologię kontynuowania, 
a nawet zaostrzenia kursu dotychczasowego 
tkcje pejednawczą. prowadzoną w stosunku 
dv Paderewskiego (której wyrazem było za. 


proszenie wielkiego patrioty, ah był go- 
ściem p. Prezydenta Rzeczypospolitej) koła 
te qaruliżowaly w ten sposób, że równocze- 


Śnie zawranżowały znaną historję z zapro- 
szeniem gen. Perslinga. które wbrew wy- 
raźnemu protestowi Paderewskiego i bez 
jago wiedzy zostało wysłane generałowi i 
te... 2 nadużyciem nazwiska Paderewskiegoł 

i w obecnym więc wypadku mamy 
azymenia z zakulisową walką tych dwóch 
prądów. © realnym znaczeniu informacji a 
„rządzie koalicyjnym“ w Polsce niema oozy- 
i cu mówić., Zbyt jasno zarysowana jest. 
ytuacja polityczna, aby można - 
ja jakiemikolwiek zaułkami. Ten 
zaś jasny obraz mówi jedno: bez. zmiany 
calej formy rządzenia, bez zadośćuczynienia 
praworządności i poczucia sprawiedliwości 
spolecznej. bez zmycia hańby brzeskiej 1 
tyłu innych — o Żadnem porozumieniu po- 

camem między sanacją a kimkolwiek w 
Pctsce nie może być mowy. 


CETE ZDAN E S E E AT] 


Zaklady opiekuńcze 
DLA MŁODZIEŻY W POLSCE. 
Liczba zamkniętych zakładów opie- 

kuńczo - wychowawczych dla mło- 
dzieży w Polsce wynosi 1011. Przeby- 
wa w nich obecnie około 55.000 wy- 
chowanków | wychowanie. Z polece- 
nia Ministeretwa pracy i opieki społ. 
przeprowadza się na terenie wszyst- 
kich tych zakładów badania stanu 
zdrowolnego młodzieży. Pierwsze ba- 
danie przeprowadzono w r. 19%, zba» 
dano jednak wtedy zaledwie część 
wychowańców, bo 20.000, drugie od- 
było się w r. 1928, a trzecie w roku 
1950. W r. 1928 zdołano już zbadać 
40.000 wychowanków, a wyniki oka- 
zały się mało pocieszające: 61 proc. 
dzieci cienpiało w mniejszym lub wię- 
Kszym stopniu na choroby (np. 205 
miało otwartą gruźlicę, 2161 jaglicę, 
a 1177 dzieci było nieuleczalnemi ka- 
lekami). Wyniki badań z września r. 
1930 nie zostały jeszcze dotąd opubli- 
kowane, 

SEZ 


Zapłsujcie stę do P.M.S. 


£. 


UWAGL 


Akcja społeczna. 


Przyszedł do redakcji. Twarz ze- 
mista, oczy łzawo szkliste, w czer- 
wonych obwódkach, 

— Panie redaktorze, ja znowuż 
przychodzę... Jak mi panowie nie po- 
mogą, to nikt nie pomoże... 

— ldźcie do magistratu, tu wam nic 
nie pomożemy... Byliście tam? 

— Byłem, prosiłem, żeby mi dali 
na kawałek chleba. To nie dali nic. 
Jak Boga kocham zbrodnię popełnię... 
W domu dwoje dzieci, pan redaktor 
wie, żona umarła, a te moje chudzi- 
my nie mają co jeść... 

Łzy mu się puściły i strugami pły- 
ną po zmiętej twarzy. 

— Byłem w magistracie, 
żeby dzieci wzięli mi do przytułku, 
to nie chcą... onych robaki jedzą i 
mnie. A jak przyjdę, spytają się co 
jeść przyniosłem.. Co im powiem... 

Szloch spazmatyczny wstrząsł całą 
postacią nędzarza. 

— Jak Boga kocham zbrodnię po- 
pełnię.. Kupię brauling i zbrodnię 
popełnie.., Fójdę do komiearjatu i po- 
wiem... Bo wszędzie byłem, mnie zwo- 
dzą, znikąd pomocy, dzieci robaki je 
dzą, chleba niema, nikt nie chce dać, 
sublokatorem  jestem.. nędzarz je- 
stem... 
_Mówił glosem urwanym, płacz du- 
sił mu gardło, chwilami się chylił, 
jakby za nogi chciał obejmować, al- 
bo po rękąch całować. Już nie prosił 
a skamlał, to znów na magistrat: 

— Cholery, psickrwie.. nędzarzo- 
wi pomocy dać nie chcą... Żeby ich 
choroby. za mnie i za moje dzieci... 

I znowu w żałosne lkanie, łzy 
brudnywi palcami rozgniatane, i 
, — Idźcie jutro do magistratu, mo- 
że da się coś zrobić. RIS 
my. Będziemy prosić, 

, — Przyjdę, ale może teraz co na 
chieb, dla dzieci, 

— No, to macie tu na chleb. 

— Fanie redaktorze, co za chleb 
można za to kupić? 

—- Można kupić, a jutro idźcie do 
magistratu... 

odszedł bliżej, ze złym błyskiem 
w oczach, zawiedzionej nadziei. 
Z net kuchnął ciepły odór wódki... 
„Wychodząc, zatóczył się, potknął na 
progu, zaklął i odwracając się, na po- 
zegnanie: 
„— Zbrodnie popełnię, jak Boga ko- 
cham, zbrodnię popełnię, robaki cia- 
ło sryzą... 


prosiłem, 


Oto między innemi pole ao o 


s oł Bezrobotny, z dwojgiem 
zieci 1 alkoholik. Czy może być 


straszniejsze zestawienie? Na prostej 
drodze do zbrodni. Dziś tylko mówi, 
Jutro może spełnić. Sam już degenerat 
życiowy, już zmarnowany. W jaki 
sposób mu pomóc? Może mniej nale- 
zy © nim myśleć, a więcej o tych ma- 
leństwach w domu, niewątpliwie kąsa 
nych, jedzonych już przez robaki, 
głodujących w okropny sposób, i co 
Jeszcze syraszniejsze... bez opieki mat- 
czynej. A ojciec pijak z biedy, czy z 
nalogu, wszystko Jedno. Pijak, już 
nie opiekun. Jedno dziecko 5 lat, dru- 
gie 7 lat. 

Problem społeczny, problem kry- 
zysu. Jednak problem do niezwłocz- 
nego TOzZw:ązanią. 


Codziennie w godzinach popolu- 
dniowych do szkoły powszechnej na 
Przemszą w Sosnowcu zdąża cała 
pielgrzymsa ludzi. Z górą tysiac osób, 
dzieci, kobiet i mężczyzn wędruje z 
miseczkami i łyżkami w ręku. Tam 
się dziennie 1030 obiadów (dobra zu- 
wana (choć potrzeba reklamy) akcja 
spoleczna, lowarzystwa dobroczyn- 
ności w Sosnoweu ij miasia. Wydaje 
się dziennie 1030 obiadów) dobra zu- 
pa i ćwierć kilo pytlowego chleba) za 
5 groszy. W ciągu sierpnia żywiono 
w ten sposób 750 rodzin. Akcja spo- 
łaczna doży wiania, akcja prowadzona 
ze składek i subwencji miasta. Ale to 
wszystko mało i miesięczne deficyty 
wynoszą kilka tysięcy złotych, a w 
sumie defieyt za okres kiikun miesię- 
cy, w dniu L września zamykał cię o 
He nie rozwinie się prawdziwa akcja 
pod znakiem zapytania, I zanim zacz- 
ną się realizować szumne zapowiedzi, 
realizować bczmała fantastyczne pla- 
ny, można wykonać tymczasem ten 


"KURTER ZACHODNT 


mały płan, polegający na odżywiamiu 
te; stuprocentowej biedy, w ilości z 
górą tysiąca osób. Prawdziwej, rze- 
telnie, biedy. 

Dobrze jest projektować moc 
biednym. Dobrze okazywać zalntere- 
sowanie temi problemami. Niezawsze 
jednak dobre chęci starczą za uczyn- 
ki. W szczególności gdy bieda panuje 
i głód trzewia targa. 


JASNA 


Doroczna uroczystość Narodzenia Naj- 
święszej Maryi Panny przybrała na Ja- 
snej Górze formy wielkiego obchodu re- 
ligijnego dzięki potężnym rzeszom pąt- 
niczym, jakie przybyły w pielgrzym- 
kach z całego kraju. Przez dwa dni, t.j. 
niedzielę i poniedziałek ciągnęły kompa- 
nje pod wodzą duchowieństwa. Nie by- 
ły to pielgrzymki nazbyt duże liczebnie, 
ale za to przybyła ich wielka ilość, tak. 
iż ogółem ściągnęło do Częstochowy 
zgórą 130 kompanij. 

Bardzo licznie zjechali też koleją piel- 
grzymi w luźnych, nierejestrowanych 
grupach, tak, że według obliczeń przy- 
puszczalnych — zgromadzone na Jasnej 
Górze w dn. 8 września rzesze pątnicze 
dosięgnęły olbrzymiej cyfry 100.090 o- 
sób. 

Uroczystość rozpoczęła się w ponie- 
działek o godz. 7 wiecz. wielką procesją 
z gorejącemi świecami po wałach wokół 
klasztoru. Na zakończenie odbyło się 
przed szczytem nabożeństwo, celebrowa- 
ne przez J. E. ks. biskupa dr. T. Kubi- 


KALENDARZYK. 


Dsuiś Mikołaja W. 
10 aa] Jutro Prota M. 
LIWARTEK 


Wschód słońca 5 m. 1. 
Zachód 18 m 4 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie* — „Spór o sierżan- 
ta Griszę”. 
Kino „Palace“ — „Nasza jest noc“. 


X WPROWADZENIE POSTĘPOWA- 


NIA DORAŹNEGO. Minister spraw 
wewnętrznych wydał polecenie rozpla- 


katowania uchwały Rady ministrów w 
aprawie postępowania doraźnego najpóź 
niej 9 b.m. tak, aby zarządzenie to obo- 
wiązywało w całym kraju jaż od 10 bm. 


X O OENĘ KSIĄŻEK SZKOLNYCH. 
Od jednego z czytelników  otrzymali- 
śmy pismo następujące: W związku 
ze słnsznemi uwagami p. C. w sprawic 
różnych opłat, składek i swoistych wy- 
magań w szkołach naszych, pragnę zwró 
cić uwagę na jeden jeszcze szczegół, 
bardzo dotkliwy dla rodziców. mianowi- 
cie niesłychaną drożyznę podręczników 
szkolnych. Najmniejsza książeczka, za- 
wierająca kilkadziesiąt stroniczek, kosz- 
tuje 2 — 5 zł. Biorąc pod uwagę jakość 
papieru, oraz masowy nakład, nawet nie- 
fachowiec rozumie, że ceny podręczni- 


d|ków szkolnych są wręcz horendalne, że 


dzieci rodziców niezamożnych częstokroć 
nie posiadają wszystkich książek. co u- 
jemnie odbija się na wynikach nauki. 
W sprawie tej należałoby podjąć pewne 
kroki, zmierzające do uzdrowienia sto- 
aunków w te: dziedzinie, gdyż obeeny 
stan nie powinien być dłużej tolerowa- 
ny. Książki szkolne są stanowczo zadro- 
gie. 

x POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKO- 
WEJ. W czwartek dn. 10 bm. tj. dzisiaj 
odbędzie się posiedzenie komisji cenni- 
kowej przy  Magistracie Sosnowca w 
sprawie ustalenia nowych cen mięsa 
wieprzowego, tłuszczów. i wyrobów wę- 
dliniarskich. 


X ZARZAD ZWIĄZKU PODOFICE- 
RÓW REZ. KOŁA SOSNOWIEC zawia- 
damia swych członków, że w związku z 
zebraniem w dniu 12 b.m. o godz. 18 w 
lokalu wasnym odbędzie sie odczyt na 
który uprasza o punktualne przybycie. 


czwartek TO września 1051 roku. 


Wówczas 


potrzeba akcji społecz- 
nej, potrzeba 


działania społecznego. 


Czynów — nie tylko dobrych chęci, 


projektów, planów, fantazjowania. 
A rych czynów natychmiastowych 
trzeba i w stosunku do tych ma- 
eństwa przez robaki kąsanych i oj- 
ta, nędzarza — pijaka i dla tych, 
tysiącu -— co jutro dosłownie znikąd 
chleba moga re dostać. a8. 


GORA 


W DNIU 8 WRZEŚNIA. 


nę, poczem piękne kazanie wygłosił O. 
Pius Przeździecki. 

Uroczyste nabożeństwa w dnin Naro- 
dzenia Najów. Maryi Panny rozpoczęły 
się o godz. 6 r. prymarją w kaplicy 
Matki Boskiej oraz prymarją przed 
szczylem, gdzie całe zgromadzone rzesze 
ludu śpiewały staropolskie godzinki, wy 
słuchując następnie pięknego kazania. 
które wygłosił O. Alfons Jędrzejewaki. 
O godz. 9 rano odbyła się w Wielkim 
kościele uroczysta wotywa z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu, odprawiona 
jprzez ke. kan. Bubla z Rokina. Całe wnę 
trze bazyliki było przepełnione do osta- 
tecznych granie. Kazanie wygłosił tu ke. 
dr. Tomalka. Wreszcie o godz. 10 i pól 
r. przed ezczytem sumę pontyfikałną w 
asyście licznego duchowieństwa celebro- 
wał Najdostojniejszy Arcypasterz dje- 
cezji częstochowskiej, J. E. biskup dr. T. 
Kubina, a przepiękne kazanie o rodzinie 
i roli kobiety wygłosił O. Przeor Piotr 
Markiewicz. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


Nasz dział radjowv. 


RADJOWY KONCERT SYMFONICZNY. 

Dnia 11 bm. o godz. 20.15 radjostacja war- 
szawska nada koncert symfoniczny w wyko- 
naniu orkiestry Fiłharmonji Warszawskiej 
pod dyrekcją Adama Dołżyckiego. W cha- 
rakterze solisty wystąpi świetny muzyk i 
dyrygent Józef Ozimiński. który odegra na 
skrzypcach efektowny, pełen swobody kon- 
cert S-dur Mozarta. Orkiestra wykona na- 
leżącą do najwybitniejszych utworów mu- 
zyki symfonicznej uwerturę „Egmont“ Bee- 
thovena, wspaniałe dzieło Schuberta, nie- 
śmiertelną smfonję H-moll, zwaną niedo- 
kończomą, oraz nacechowaną pierwiastkami 
ludowemi symionję S-dur Schumanna. 


PROGRAM RADJOWY. 
CZWARTEK 10 WRZEŚNIA. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Koncert z płyt gramofo- 
nowych. 1310 — Komunikat meteorologicz- 
ny. 14.50 — Komunikaty gospodarcze. 15.25 
— Odczyt pt. „Kobieta wobec kryzysu eko- 
nomicznego” wygł p. Jadwiga Krawczyńska, 
15,45 — Komunikat Ligi obrony powietrznej 
i przeciwgazowej. 16.00 — Koncert > płyt 
gramofonowych. 16.30 — Odczyt pt. „W służ- 
bie Rzeczypospolitej“, wygl. red, I. Targ. 
1710 — Komcert z plyt gramofonowych. 17.55 
— Odczyt pt. „Zwiedzajcie Wileńszczyznę” 
wygl. dr. Stanisław Lorentz. 18.00 — Kon- 
cert solistów. 19.00 — Codzienny odcinek po- 
wieściowy 19.15 — Rozmaitości. 19.50 — Je- 
rzy Langman: „Śląskie koronki ludowe". 
19.50 — Komunikat meteorologiczny. 20.10— 
Komunikaty harcerskie. 20.15 — Muzyka lek- 
ka. 21.30 — Słuchowisko pt. „Miss Hoblys"— 
K. Jerome. 22.00 — Feljeton pt. „Od łuczy- 
wa do neonu” wygł. p. H. Porębska, 22.20 — 
Komunikat meteorologiczny. 22.50 — Recital 
śpiewaczy p. Wiktorji Pastowny. 23.00 — Mu- 
zyka lekka i taneczna. 


x KOMPRESJA PRELIMINARZA 
BUDŻETOWEGO. Onegdaj odbylo się 


posiedzenie Rady komisarycznej w Be- 
dzinie, celem załatwienia pewnej formal- 
ności, mianowicie zredukowania preli- 
minarza budżetowego na 1951-52 r. sto- 
sownie do zarządzenia władz wojewódz- 
kich. Posiedzenie przeciągnęło się prawie 
do godz. 2 w nocy, gdyż najpierw obra- 
dowała komisja budżetowa. a dopiero 
później Rada komisaryczna. W rezulta- 
cie dochody zmniejszona o 60 tysięcy zl. 
a wydatki prawie o 70 tysięcy zł. 

Dla miasta kompresja ta nie ma żadne 
go znaczenia, gdyż za czasów gospodar- 
ki komisarycznej nie się nie robiło, a 
więc tembardziej, wobec zredukowanego 
preliminarza, niema widoków, aby do- 
tychczasowy stan rzeczy uległ zmianie. 
X Z TOW. MUZYCZNEGO W DĄBRO- 
WIE. Pierwsza lekcja chóru dąbrow- 
skiego low. muzycznego, po przerwie 
wakacyjnej, odbędzie się w piątek, dnia 
11 b.m., o godzinie 8 wieczorem, w sali 
resurey przy ulicy 5 Maja. 


Nr. 208. 


P. wojewoda kielecki 
W ZAGŁĘBIU. 

W ubiegły wtorek przybył do staro- 
stwa w Będzinie wojewoda kielecki p. 
Faciorkowski, cełem omówienia na miej- 
scu projektowanej przez rząd akcji po- 
mocy bezrobotnym. W pierwszym dniu 
p. wojewoda odbył konferencję z przed 
stawicielami samorządów Zagłębia, a 
wczoraj wyjechał do Częstochowy, skąd 
miał wrócić wieszorem i odbyć konfe- 
rencję z przedstawicielami przemysłu. 


X REGLAMENTACJA IMPORTU. Iz- 
ba przemysłowo - handlowa w Sosnow- 
cu, podaje do wiadomości zainteresowa- 
nych, że przyjmuje jaż podania o zez- 
wolenie przywozu towarów reglamento- 
wanych na IV kwartał t931 r. Ostatecz- 
ny termin do nadsyłania tych podań Iz- 
bie upływa dnia 20 b.m. Podania na IV 
kwartał b.r. wnoszone po terminie, be- 
dą mogły hyć rozpatrzone tylko w tym 
wypadku, jeżełi pozostanie rezerwa kon- 
tyngentu. 

X WALKA ZE SZCZURAMI, Na skutek 
zarządzenia władz centralnych, w roku 
ubiegłym samorządy Zagłębia podjęły 
walkę z płagą szczurów. Akcja ta nie 
stała jednak ma wysokości zadania, 
gdyż najpierw organizacja szwamkowa- 
la, a następmie tępienie szczurów prze- 
prowadzono w małych rozmiarach, skut 
kiem czego wyniki nie mogły być nad- 
zwyczajne. Obecnie akcja tępienia szkod 
ników spoczywa w rękach powiaowego 
wydziału zdrowia, który ma ją przepro- 
wadzić w jetieni na terenie całego po- 
wiatu. Oczywista największa uwaga bę- 
dzie zwrócona na miasta, zwłaszcza zaś 
na pewne objeky, najwięcej dotknięte 
plagą szczurów, jak rzeźnie, składy, ma- 
gazymy i wogół budynki, mocno zmur- 
szome. Wzorem innych miast, akcja tę- 
pienia szczurów ie przeprowadzona 
w dh przymusu, t.j. osoby, przed- 
siębioretwa i instytucje, uchylające się 
od wdziału w akcji, będą pociągane do 
odpowiedziałności karnej. Do tępienie 
będzie użyty tzw. „Ratol”, dający do- 
skonałe wyniki, gdyż przy należytem 
zastosowariu zupełnie niszczący gryzo- 
nie w danem miejscu. 

Dodać należy, iż w roku bieżącym 
plaga Szczurów w niektórych miejsco- 
wościach przybrała niebywałe rozmia- 
rv, wyrządzając ogromne szkody, to też 
sądzić należy, iż wałka ze szkodnikami 
spotka się ze zrozumieniem i poparciem 
ludności, która we własnym interesie 
powinna współdziałać w akcji tępienia 
gryzoni. 

X IV OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PRZE- 
CEWGRUŻLACZY. W dniach od 20 do 
25 bm. odbędzie się w Zakopanem IV 
ogólnopolski zjazd przeciwgruźliczy. W 
dniach 20, 21 i 22 b.m. toczyć się będą 
obrady zjazdm, w dniu 25 b.m. zaś uczest 
nicy zjazdu odbędą wycieczkę do 
Szczawnicy. Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tarjat zjazdu, Zakopane, ul. Sienkiewi- 
cza mr. 5. 

X KOŁO B. WYCHOWANEK PAŃ- 
STWOWEGO GIMN. IM. E. PLATER 
zawiadamia, że przyjmuje zapisy dzieci 
na komplety I, M i HI rok nauczania. 
Zapisy trwać będą od 10 do 12 bm. 
włącznie. Zgłaszać się: ul. 5 Maja 18, 
m. 5 w godzinach od 10 do 12 i od 16 do 
18-6j. 

x WYPADEK SAMOCHODOWY. W 
ub. sobotę popołudniu samochód osobo- 
wy Kl. 71529 prowadzony przez szofera 
Wacława Kapuścika z Sosnowca naje- 
chał na przydrożne drzewo na szosie w 
Piotrowicach. Wskutek zderzenia samo- 
chód został lekko uszkodzony, a kierow= 
ca i jego pomocnik Fugenjusz Krnpow- 
ski doznali okaleczeń twarzy, Pasażero- 
wie samochodu wyszli bez szwanku. Wi- 
nę wypadku ponosi 70-letni głuchonie- 
my Piotr Gorol z Piotrowic, który idąc 
środkiem szosy, w osłatniej chwili sta- 
nął przed nadjeżdżającym samochodem, 
a kierowca, chcąc uniknąć wypadku, 
skręcił nagle i najechał na drzewo. 

X ARESZTOWANIA. Policja będziń- 
ska aresztowała Edmunda Działo, za- 
mieszkałego w Niwce oraz Adama Mi- 
gaa z Będzina, którzy dokonali kradzie 
ży bateryj i żarówek, wartości 270 zł. 
na szkodę Ruchli Frajman w Będzinie 
(Zawale 3). Pozatem aresztowani zostali 
Jan Rybak i Jan Mnmsiał, obaj zamiesz- 
kali w Będzinie (Krakowska 6), którzy 
usiłowali dokonać włamania do Spól- 
dzielni spożywców w Małobądzu. Aresz- 
towanych przekazano wladzom sądo- 
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„KURJER ZACHODNI” czwartek 10 września 1931 roku 


JAK WYGLĄDA 
GOSPODARKA BĘDZINA. 


Pod takim tyłułem poświęcił ano- 
nim „B“ w ostatnim numerze „Expre- 
su Zagłębia” artykuł, upstrzony licz- 
bami, mający na celu pogrążyć go- 
spodarkę samorządu za mojej prezy- 
dentury w Będzinie. Nim | 

Nawiasem muszę przypomnieć, że 
już w marcu ukazał się w „Expreeic 
artykuł „W sprawie finansów miasta 
Będzina”, oparty na podobnych licz- 
bowych wywodach, jak i obecny. Na 
artykuł ten odpowiedziałem w dniu 
15 marca rb. odrazu liczbami i wte- 
dy „Expres” zamilkł. A 

Teraz znów ktoś wychodzi na wi- 
downie i próbuje wyciągać wnioski o 
gospodarce miejskiej. Ale, ża przed- 
stawia liczby fałszywe, że nie potral: 
odróżnić budżetu od bilansu, wreszcie, 
ze główną treścią artykułu, zwyczajem 
expresowym, są słowa urągliwe, kry- 
je się przezornie za anonimową li- 
terką. Í 

Dyskusja z expresowym anonimem 
przyjemności nie sprawia, tembat- 
dziej, gdy do pomocy anonimkowi 
może doskoczyć biała płama cenzury. 

Że jednak za gospodarkę przez czas 
mojej prezydentury odpowiedzialne 
jest liczne grono obywateli, poczuwam 
się do obowiązku stwierdzić faktycz- 
ny stan rzeczy, "wbrew temu, co wy- 
pisuje anonim z Expresu. 

Sięgając zatem do oficjalnych do- 
kumentów, noszących między inhemi 
także i podpis p. Rzeczkowskiego, — 
stwierdzam, że w dniu 4 listopada ub. 
soku to znaczy w dniu objęcia urzę- 
dowania przez komisarza p. Rzecz- 
kowskiego zobowiązania krótkotermi- 
nowe i weksle m. Będzina wynosiły zł. 
1.563.131,45. Jest to Ściśle tak jak na- 
pisał Expres. 5 

Dalej wywodzi „Expres“, że w ak- 
tywach znaleziono tylko 512.000, czyli 
że deficyt w dniu 4 listopada ub. r. 
stanowił 1.051.000 zł. 

Otóż ta część twierdzenia „Expresu* 
jest całkiem fałszywa. i 

Powołując się na Penk przeję- 
cia z dnia 5 listopada ub. r, stwier- 
dzam następujący stan aklywów: 


W kasie głównej 55.636,83 
Saldo w bankach € o 804,94 
Żaległe podatki sameistne i da- 

niny komunalne 389.595,84 
Saldo czynne na sumach przecho- 

dnich, w rachunku dłużników 

i wierzycieli na dobro Magi- 

stratu 290.828,56 
Reszta pożyczki w K Gosp. Kraj. 

na budowę domu nauczycieli 15.000,00 


Promessa na pożyczkę długoter- 

minową w B, G, K. 

U 1.049.714,27 

Z icgo wynika, że deficyt w dniu 5 
listopada ub. r. wynosił 513.437,16, a 
nie 1.200.009 Zł, jak to wyliczył ano- 
nimek. 

Zaznaczam przytem, że przygoto- 
wane pożyczki z 5. G. Kraj, w kwocie 
515.000 zł. były zupelnie realne i zo- 
stały podjęte przez p. Rzeczkow- 
skiego. 

Dalej zaznaczam, że na przytoczo- 
ny deficyt skladal się niedobór bud- 
żetowy roku „radosnej twórczości” 
1928-29 w kwocie 292.914,94 zł, a — 
jak stąd wynika — niedobór reku o- 
pPeracy jnego 1930-51 w dniu 3 listopa- 
da 1950 wynosił 220.522,22. 

W najgorszym wypadku tylko ta- 
kim deficytem można próbować ob- 
«.ążać moją gospodarkę do dnia 5 li- 
SSR r. ub, 

Ale nie można zapominać, że była 
to zaledwie połowa roku operacyjne- 
go i to połowa gorsza, bo sezon robót, 
« więc dużych wydatków, a małych 
wpływów; po mnie pozostała lepsza 
połowa roku, bo wydatków na robo- 
ty nie było, natomiast tylko inkaso- 
wano wpływy, kióre zwykłe w okre- 
śle zimowym są lepsze. Pozatem trze- 
ba pamiętać, że dla komisarza stało 
się niedostępne źródło pożyczek, któ- 
re normalnie powinno było pokryć 
niedobór, powstający z inwestycyj. 

Mam odwagę twierdzić, że z niedo- 
borem 220.522 zł, byłbym sobie z łat- 
wością dał radę, tak jak dawałem so- 
bie radę przez 5 lat poprzednich, 

A już absolutnie nie mogę wziąć 
odpowiedzialności za niedobór, jaki 
wytworzył cię po zamknięciu roku 
1930-31, pa 6 miesiacach (liczę i kwie- 


500.000,00 


cień) rządów komisarycznych. 
Oióż niedobór ten wyniósł 
w budżecie zwyczajnym 121.954,55 zł. 


w budżecie nadzwyczajnym 545.578,44 w 
razem 667.532,92 zł. 
Jeżeliby nawet przyjąć, że do po- 


krycia wydatków budżetu nadzwy- 
czajnego komisarz nie mógł uzyskać 
potrzebnych pożyczek, to niedobór 
budżetu zwyczajnego w kwocie zł. 
121.054.55 nie znajduje należytego u- 
sprawiedliwienia. Wydatki budżetu 
zwyczajnego są oparte o normalne 
wpływy miesięczne i kto jak kto, ale 
wtóre komisarz ma możność dosto- 
sowania wydatków do wpływów. 

la nie chcę narazie wnikać w szcze- 
góły gospodarki, nie wchodzę w po- 
wody, które stwarzają załamanie się 
gospodarki miejskiej w Będzinie, na- 
wet gotów jestem częściowo uznać ta- 
ki słan rzeczy za usprawiedliwiony, 
ale wypraszam sobie, aby skutki go- 
spodarki 
na moje barki. 

Kończąc swe wywody, wykrzyknął 
„Expres': „Nie sztuka budować i u- 
lepszać na kredyt, trudniejsza sprawa 
potem za to płacić”. 

Ale zarząd komisaryczńy jakoś ab: 
jednej, ani drugiej sztuki nie potrafi 
— i za to ja też odpowiedzialnym być 
nie mogę. 

Jak wspomniałem na początku, po- 
lemika z niewybrednym anonimem nie 
jest przyjemną. W obronie swojej 
przytoczyłem liczby i fakty. Muszę 
więc przypomnieć to, co pisałem w 
dniu 15 marca rb. w artykule pt. „U- 
siadła se bida i płacze”: 


komisarycznej przerzucać. 


To znaczy trzeba już zawczasu 
umyć głowę Shampoo'nem Elida, 
aby po zakończonym tygodniu... 


bf 


ra wieczór jest przeznaczony na mycie 
włosów Shampoo'nem Elida! 


Po użyciu Shampoo'nu Elida włosy 
lepiej się trzymają, nabierając jedwabi- 
stego połysku. Można zaoszczędzić sobie 
, trudu ciągłego poprawiania włosów i tem 
samem spędzić niedzielę przyjemniej. 


© à 
Co piatek 
mycie głowy 


SHAMPOO ELIDA 


„Jedynym odpowiedzialnym reprezen- 
tantem gospodarki m. Będzina jest tym- 
czasowy kierownik p. Rzeozkowski. Je- 
żeli moje wywody nie odpowiadają mu. 
to powinien sam mieć odwagę wystąpie- 
nia oiwattego*. 

Ale anonimy — to wstyd! To niskie 
i podłe! 
A. MICHAEL. 


Młodzież bez prefektów. 


Dymisja ks. prof. Sobczyńskiego. 


Dwa gimnazja w Sosnowcu, miano- 
wicie gimn. im. E. Plater į B. Prusa 
zostały na początku obecnego roku 
szkolnego bez księży prefektów. 

Ponieważ w związku z tem doszły 
nas skargi ze strony rodziców, zain- 
teresowaliśmy się tą sprawą. 

l cóż się okazuje? 

Oto dowiadujemy się, że prawdzi- 
wy przyjaciel młodzieży ks, Józeí 
Sobezyński, kapelan harcerstwa, pra- 
cujący w szkolnictwie od lat osiemna- 
štu został zwolniony ze stanowiska 
prefekta. Z własnej chęci ustąpił rów- 
nież ks. prefekt Augustyniak z gimn. 
im. Bolesława Prusa, 

Według naszych informacyj Kura- 
torjum sprawę wykładania religji w 
trzech państwowych szkołach śred- 
nich w Sosnowcu ma załatwić w ten 
sposób, iż dwaj księża pretekci z gim- 
nazjów: Prusa i Staszica wykładaliby 
również w gimn. im, F. Plater. Stad 
dymieja ks. Sobczyńskiego, prefesta 
gimn. im, E. Plater. 

Ponieważ o postanowieniu Kurało- 
rjum nie zostały powiadomione w od- 
powiednim czasie władze djecezjalne 
i władze te nie wydały odpowiednich 
zarządzeń, przeto sprawa nominacji 
prefeklów jest w zawieszeniu. Koniec 
końców młodzież w dwócch gimnazj. 
pozbawiona jest wykładu religji. 


Najsmutniejszą rzeczą w tem Wszy- 
sikiem jest sprawa dymisji ks. Józe-, 


„fa Sobczyńskiego. Jest to jedna z naj- 


popularniejszych postaci wśród mło- 
dziczy całego Zagłębia. Ks. Sobczyń- 
ski ma duże zasługi w pracy nad 
kształceniem charakterów młodzieży. 
Zdobył sobie jej szczerą miłość nie 
tylko jako wskładowćć swego przed- 
miotu, ale bodaj przedewszystsiem 
jako wychowawca, z serdeczną życz- 
liwością i zrozumieniem odnoszący się 
do wszystkich trosk, trapiących mło- 
dzisż, 

Nic więc dziwnego, że wiadomość 
o ustąpieniu ks. J. Sobczyńskiego ze 
szkolnictwa wywołała powszechny żal 
wśród młodzieży i rodziców. 

Nadmienić też trzeba, że, o ile nam 
wiadomo, ks, |. Sobczyńskiemu udzie- 
lono dymisji bez podania powodów. 
len sposób udziełania dymisji pra- 
ktykowany jest, jak wiadomo, nie po 
raz pierwszy. 

Sam pomysł obsługiwania trzech 
gimnazjów przez dwóch prefektów w 


praktyce da wyniki ujemńe przynaj- 


mniej w warunkach  sosnowieckich, 
gdzie oddalenie budynków szkolnych 
(Pogoń — śródmieście) nie może być 
pomocą w sprawnem funkcjonowaniu 
aparatu szkolnego. 


Wobec spisu ludności. 


Przepisy szczegółowe. 


Jak o już donosiliśmy, dnia 9 grudnia 
b.r. odbędzie się drugi powszechny spis 
ludności Rzplitej Polskiej. 

Spis obejmie oprócz właściwego spi- 
su ludności także i spis zawodów, micj- 
scowości, budynków mieszkalnych, 
wszelkich nieruchomości i mieszkań. Mo 
mentem spieu będzie północ z dnia 8 na 
9 grudnia, a spis obejmie wszystkie oso- 
by, znajdujące się wówczas na terenie 
Rzeczypospolitej oraz osoby czasowo 
wówczas w Polsce przebywające. Do zło 
żenia zeznań obowiązani są przede- 
wszystkiem wszyscy obywatele Polski. 


niane w języku polskim z wyjątkiem 
tych wypadków, gdy drukowane będą 
w dwóch językach. Władzami spisowe- 
mi na obszarze państwa są władze po- 
wiatowe, administracji ogólnej, oraz ma- 
gstraty miast: Warszawy, Łodzi, Pozna- 
uia, Krakowa, Lwowa i Wilna. 

Dia piżeprowadzenia spisu mianowa- 
ui będą komisarze spisowi, posiadający 
specjalne urzędowe legitymacje. Komi- 
sarze spisowi oraz naczelnik i starsi ko- 
misarze spisowi, pełniący swe czynności 
jako honorową funkcję obywatelską. o- 
trzymają odznaki honorowe „Za ofiarną 


chociażby nie znajdowali się w miejscu pracę” nadaue im wraz z odpowiednimi 


stałego pobytu. 


poświadczeniami. Odznaki te otrzymać 


Formularze spisowe mają być wypeł-|mogą także inne osoby, które wezmą u- 


PEA 
dział w akcji spisowej. W razie gdy kos 
misarzami spisowymi będą nauczyciele i 
funkcjonarjusze państwowi, otrzymają 
od swoich władz przełożonych urlop na 
czas funkcyj przy spisie. 

Koszty spisu łudności ponosi w zasa- 
dzie skarb państwa, zarządy zaś gminne 
obowiązane są do dostarczenia lokalu 
ogrzanego i oświetlonego. Rozporządze- 
nie o spisie przewiduje kary na opor- 
nych do 500 zł, ewentualnie do 1 mie- 
siąca aresztu, które wymierzy właściwa 
władza administracyjna. 
| e CONROE | 
NA EKRANIE. 


Spór o sierżanta Griszę 
W KINIE „ZAGŁĘBIE“. 


Jedną z najciekawszych powieści wo- 
jennych jest niewątpliwie „Spór o eter- 
żanta Griszę” Zweiga. Drobiazgowość w 
opisie przeżyć dezertera Griszy Paprot« 
kina czyni z powieści Zweiga dokument 
czasu niezwykle interesujący. 

Film, osnuty na tle tej powieści nej- 
zupelniej odpowiada wysokiemu pozio. 
mowi twórczej inwencji Zweiga. Znaako- 
micie jest odtworzona atmosfera powie- 
ści, odznaczająca się powściągliwością 
w stosunku do glównego bohatera i ša- 
niego problemu etósowania normalnej 
sprawiedliwości wobec jednego człowie- 
ka za frontem, podczas gdy miłjony in- 
nych giną na froncie. 

„Spór” poprzedzony jest 
milą komedją amerykańską. 

Na widowni przepcłnienie. 


zabawną i 


X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER- 
WY NA PIASKACH. Słaraniem zarżą- 
du O. Z. P. R. koła Piaski odbyło się w 
ubiegłą niedzielę na strzelnicy P. W.i 
W. F. w Sosnowcu konkursowe strzela- 
nio z broni malokalibrowej o mistrzó- 
stwo koła. Do zawodów stanęło 28 za- 
wodników, którzy konkurowali ze sobą 
o czołowe miejsce; I miejsce zajął Józef 
Jantos, uzyskując tem samem tytuł mi- 
strza koła na rok 1951, jednocześnie stał 
się posiadaczem I nagrody; II nagrodę 
uzyskał Michał Pasterak, III Antoni Ce- 
sarz i IV Stamisław Proszowski. Nagro- 
dy zostaną wręczone zawodnikom w dn. 
15 b.m. o godz. 10 rano. Jednocześnie za- 
rząd podoficerów rezerwy serdecznie 
dziękuje pp. Mich. Pasterakowi, Stan. 
Cupiałowi i M. Tylko za ofiarowanie na 
gród na powyższy cel, oraz komendan- 
towi okręgu Zagł. Dąbrowskiego p. M. 
Danieleckiemu i. plutonowemu z powia- 
towej komendy P. W. p. Piotrowskiemu 
za obecność podczas zawodów. 


X ZWŁOKI NIEMOWLĘCIA. Podczas 
czyszczenia dołu kloacznego w jednej z 
posesyj w  Wojkowicach Komornych 
wydobyto zwłoki noworodka plci mę- 
skiej. Jak wykazały oględziny lekar- 
skie niemowlę zostało utopiote przed 5 
dniami. Policja wdrożyła dochodzenie. 


„KURJER ZACHODNI” czwartek 10 września 1951 roku. Nr arg, 
w Ząbkowicach dzierżawionej przez|X O STANOWISKO LEKARZA PO-|dlowych: komunikacyjnych : przewo- 
Ignacego Głowackiego. Ogień strawił | WIATOWEGO. Krąży wśród tutejsze-|zowych. oraz w innych zakladacu 


*||stodołę z sianem i slomą oraz z dwoma 


LOTNICY U PREZ. HOOVERA. 

W Cleveland (Si. Zj. A. P.) odbywają się 

międzynarodowe zawody lotnicze. Lotnicy 

byli przyjęci przez prez. Hoovera, Na ilu- 

stracji naszej Hoover stoi w środku, pierw- 

szy z lewej kpt. Orliński, reprezentujący 
Polskę na zwodach. 


Bandyta 
NA URLOPIE. 


Przed paru tygodniami dokonano zu- 
chwałego napadu w biały dzicń na ka- 
sjera tariaku w Zagnańsku, który niósł 
pieniądze przeznaczone na wypłatę dla 
robotników. Napadu dokonało dwóch uz 
brojonych bandytów, którzy poranili 
kasjera oraz skradli mu teczkę z bilo- 
nem, w sumie kilku tysięcy złotych. Na 
odglos strzałów oraz głośne wzywanie 
pomocy przez rannego kasjera wybiegli 
z tartaku robotnicy i rozpoczęli pościg 
za bandytami. Ścigani rabusie porzucili 
zrabowane pieniądze, sami zaś zdołali 
zbiec. 

Po dłuższych poszukiwaniach, przy 
współudziale wydziału śledczego P. P. 
w Sosnowcu jeden z bandytów zostal 
ujęty onegdaj w nocy przez posterunek 
policji w Dąbrówce na Śląsku i przesła- 
ny wczoraj do wydziału śledczego w 
Sosnowcu. Jest nim znany bandyta, ka- 
rany kilkakrotnie ciężkiem więzieniem 
niejaki lgnacy Grzybowski. Przy aresz- 
towanym znaleziono komplet narzędzi 
zlodziejsko - kasiarskich. 

Charakterystycznem jest, że Grzybow 
ski został niedawno wypuszczony z wię- 
zienia na t. zw. urlop zdrowotny, po u- 
pływie którego miał wrócić do więzie- 
nia dla odsiedzenia pozostalych czterech 
lat więzienia. 


X PRZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. 
Wczoraj w nocy został przejechany 
przez pociąg towarowy na odcinku Dą- 
browa — Golonóg mężczyzna w wieku 
około 55 lat. Kola wagonów odcięły nie- 
szczęśliwcmu glowę i prawą rękę. Przy 
zwłokach nie znaleziono żadnych doku- 
mentów to też trudno ustalić jest tożsa- 
mość przejechanego. Policja prowadzi 
dochodzenie czy miał tu miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, czy też nieznajomy 
popełnił samobójstwo. 


Kronika Zawiercia. 


X ZARZĄD TOW. ŚPIEWACZEGO 
„LUTNIA* zawiadamia pp. członkinie i 
członków chóru, że po przerwie waka- 
cyjnej |skcje śpiewu rozpoczymają się 
w b. tygodr u. Pierwsza próba odbędzie 
się w piątek 11 b.m. o godzine 8 wiecz. 
w lokaln własnym pad dyrekcją profe- 
sora St. Raczki. Że względu na mający 
się odbyć w najbliższym czasie koncert, 
zarząd Tow. pros. o punktualne i regu- 
larne uczęszczanie na próby. 
X ZEBRANIE HALLERCZYKÓW. W 
sobotę dn. 12 bm. o godz. 18.30 odbędzie 
cię ogólne zebranie członków Związku 
hallerczyków w lokalu przy ulicy Po- 
morskiej. Że względu na ważność spraw, 
które zostaną omawiane na zebraniu, 
pożądany jest najliczniejszy udział człon 
ków., 
X KRADZIEŻ WEKSLI. Turner Moj- 
żesz, kupiec z Zawiercia oskarżył przed 
policją w Król. - Hucie, Pinkusa Chwa- 
ła, również z Zawiercia o kradzież 80 
weksli na ogólną sumę 4500 zł. na szko- 
de firmy „Fromer i Turner“ sklad mebli 
w Król. - Hucie, z któremi zbiegł w 
niewiadomym kierunku. Policja prowa- 
dzi dochodzenie. 
X POŻAR W ZĄBKOWICACH. W ub. 
ek o godzinie 7 rano wybuchł po- 


Żar w sludołe Anloniego Wolińskiego 


orcami żyta. Pożar zlokalizowala ochoi 

nieza straż ogniowa przy wspóludziale 
ludności. Straty wynoszą okolo 5000 zł. 
Jak ustalono podczas dochodzenia, pożar 
powstał wskutek  nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem przez śpiące w sto- 
dole kobiety. 


„Wiadomości Statystyczne” 
kuja dane, dotyczące liczby zatrud- 
nionych robotników w niektórych ro- 
dzajach przemysłu przetwórczego w 
lipcu 1954 r. Cyfry w nawiasach do- 
tyczą lipca 1950 r. 

Cementownie zatrudniały ogółem 
(nietylko przy produkcji) 5940 robot- 
ników (5044), cegielnie 22523 (25600).) 
huty szkła 6779 (8640), fabryki porce- 
lany i fajansu 278% (35483), przemysł 
merałowy 29855 (353761), przemysł ma- 
szynow s 24711 (54628). przemysł -ele- 


publi-| 


go społeczeństwa pogłoska, że stanowi- 
sko lekarza powiatowego w Zawierciu. 
po ś. p. doktorze Gajdzińskim obejmie 
dr. Mieczysław Pajchel, zamieszkaly od 
lat dziesięciu w Żarkach i tam sprawu- 
jący z wielką dla siebie chwala czynność 
zawodową. 


ZYCIE GOSPODARCZE. 


Stan zatrudnienia w przemyśle przetwórczym. 


ktrotechniczny 3505 (4956), rafinerje 
nafty 3351 (3734), przędzalnie i ikal- 
lnie 107064 (114412), fabryki papieru 
7604 (8802), garbarnie 50351 (3546), tar- 
taki 21344 (28574), fabryki mebli gic- 
tych 3580 (4873), browary 3078 (5751), 
młyny 3738 (5831) i fabryki obuwia 
mechanicznego 1260 (1259). 

Z porównania przytoczonych cyfr 
wynika, że wymienione gałęzie prze- 
mysłu przetwórczego zatrudniały w 
lipcu 1951 r. o 41758 robotników mniej 
aniżeli w tymże czasie przed rokiem. 


Nieczynne zakłady przemysłowe. 


W końcu lipca 1951 r. było nieczyn- 
nych w Polsce 6 cememtowni (w lipcu 
1950 r. — 4), 130 cegielni (77), 45 huty 
szkła (58), 48 zakładów przemysłu 
metalowego (51), 30 zakladów prze- 
mysłu maszynowego (16), 5 zakłady 
elektrotechniczne (2), 8 rafineryj naf- 
ty (7), 10 fabryk papieru (5), 24 gar- 


barnie (10), 171 tartaków (125), 6 bro- 
warów (5), 55 młytów (53). Nie uległa 
zmianie w porównaniu ze 6tanem z 
przed roku ilość nieczynnych fabryk 
porcelany i fajansu (t) i fabryk obu- 
wia (11). Zmniejszyła się ilość nieczyn 
nych przędzalni i tkalni ze 103 na % 
oraz fabryk mebli gietych z 5 na 1. 


Kronika gospodarcza. 


O UDZIAŁ PAŃSTWA W BUDOWIE MIA- 
STA PORTOWEGO W GDYNI. Na jednem 
z ostatnich swych posiedzeń Rada miejska 
w Gdyni uchwaliła jednogłośnie rezolucję, 
domagającą się opracowania i uchwalenia 
przez Scjm specjalnej nstawy, któraby na- 
lożyła na państwo obowiązek przyjęcia wy- 
dainego udziału w finansowaniu inwestycyj 
komunalnych w mieście portowem — Gdy- 
ni. Rada miejska stwierdza, że konieczność 
szybkiej rozbudowy miasta w dziale inwe- 
stycyj drógowych, kanalizacyjnych, wodo- 
ciągowych. elektrycznych, komunikacyjnych 
itd, wywołana została. bezpośrednio budo- 
wą portu w Gdyni. Ponieważ rozbudowa 
miasta musi dorównać szybkości rozbudo- 
wy porin, a samo miasto nie jest w stanie 
podlełać takim ciężarom — przeto winno mu 
przyjść z pomocą państwo. 

NIEZNACZNY SPADEK BEZROBOCIA. 
Według danych Państwowych Urzędów po- 
średnioctwa pracy, liczba bezrobotnych, za- 
rejestrowanych na terenie całej Polski w 
dniu 5 września, wynosiła 251.547 osób. co 
w porównaniu ze stanem z przed tygodnia 
(29 sierpnia) wykazuje nieznaczny spadek 
bezrobocia, mianowicie o 61 osób. Zasiłki u- 
stawowe w okresie od dnia 24 do 50 sierp- 
nia pobierała 54.773 hezrobotnych. 

KASY GMINNE POŻYCZKOWO-OSZCZĘ- 
DNOŚCIOWE. Ukazało się sprawozdanie, 
dotyczące stanu kas gminnych pożyczkowo- 
oszczędmościowych w Polsce na koniec 1950 
r. Instytucje te, pomimo kryzysu gospodar- 
czego wykazują staly rozwój, czego dowo- 
dzi porównanie cyfr z roku 1950 z cyframi 
z r. 1929. Liczba kas czynnych na dzień 31 
grudnia 1950 r. wynosiła 864 (na dzień 51 
grudnia 1929 r. — 823), kapitał zakładowy 
uchwalony równał się kwocie 4.259.900 zł. 
(3.865.600), zaś wplacony 4.519.900 zł. 
(5.561.600), kapitał zasobowy wynosił 546.100 
zł. (229.400), stan wkładów oszczędnościo- 
wych 6.143.600 zł. (4.086.900), stan pożyczek 
z Państwowego Banku Rolnego 14.849.600 zł. 
(14.151.600) i wreszcie stan pożyczek udzie- 
lonych przez kasy 28.480.600 zł. (27.665.400). 

WKŁADY W BANKACH. Największe ban- 
ki polskie, tj. te, których kapitał zkłado- 
wy w dniu 31 grudna 1929 r. wynosił przy- 
najmniej 5.000.000 zl, wykazują w okresie 
kwiecień — lipiec 1951 r. poważny spadek 
wikładów. Wedlug opublikowanych danych, 
stan wkładów terminowych na dzień 51 lip- 
ca rb. wynosił 169.684.000 zł, gdy w dniu 


51 marca rb. 225.522.000 zł, wklady bezter- 
minowe dla tychże dat wyrażały się kwo- 
tami 216.211.000 zł. i 292.257.00 zł., wreszcie 
salda kredytowe na rachunkach bieżących 
wynosily: 95.820.000 zl. i 125.252.000 zł. W 
ciągu czterech miesięcy nastąpiło zatem 
zmniejszenie wymienionych trzech pozycyj 
o 158.096.000 zł. e 

ZORGANIZOWANIE ZBYTU WEŁNY. ślą- 
ska lzba rolnicza przystąpiła do zorganizo- 
wania zbytu welny tak przedzonej jak i nie- 
iprzędzonej. 

PREMIE ZA NIEPRODUKOWANIE BA- 
WEŁNY. Przedstawiciele wszystkich stanów 
produkujących bawelne w Ameryce zostali 
zaproszeni do Waszyngtonu na specjalną 
konferencję z przedstawiciełami urzedu rol- 
niczego. Przedmiotem obrad ma być sprawa 
ustalenia premij dla tych farmerów. którzy 
zobowiążą się do nieplantowania baweluy 
na jesieni r. 1951 i 1952. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 9.9. 


AKCJE: Bank Polski 114.00 — 145.00, 
Bank Zachodni 41.00. 

Tendencja mocniejsza. 

3 proc. Poż. Budowl. zł. 52.25, 4 i pól 
Ziem. Kredyt. zł. 49.00 — 49.50, 5 proc. 
Poż. Konwer. zl. 4450 — 45.00. 6 proc. 
Poż. Dolarowa zł. 66.00. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, No- 
wy Jork 8.925, Londyn 43.59, Paryż 
55.04, Wiedeń 125.55, Praga 26.45, Wo- 
chy 46.72, Szwajcarja 174.12, Dol, War. 
pr. obr. 8.91 i pół. 

Tendencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Żyto cena tranz. 22.00 — 241.90, Żyto 
cna orjen, 21.25 — 21.75, Pszenica 20.75]|- 


— 21.75, Jęczmicń przemiałowy 18.30 
20.00, Jęczmień browarowy 21.50 — 25.30 


Owies 17.50 — 18.50, Mąka żynia 35.00]: 


— 5400, Mąka pszenna 52.00 — 54.50. 
Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


Które zakłady pracy 


PODLEGAJĄ OBOWIĄZKOWI ZABEZPIECZENIA ROBOTNIKÓW NA 
WYPADEK BRAKU PRACY. 


Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny, rozważając niedawno sprawę. 
wniesioną przez prywatny zaklad pra- 
cy przeciwko Funduszowi bezrobocia 
orzekł, iż przymusowi ubezpieczenia 
robotników w Funduszu bezrobocia 
podlega zakład pracy, zatrudniający 
conajmniej pięciu robotników. Orze- 
czenieło dotyczyło jednak stanu pra- 
wnego za okres do 23 stycznia 1950 r.. 
tj. do dnia wejścia w życie ustawy z 
dnia 25 marca 1929 r., dzięki której 
powyższy stanu uległ zmianie. 

Dla uniknięcia nieporozumień, mo- 
sących wynikać na tle przymusu za- 


bezpieczenia robotników na wypadek 
braku pracy, pomiędzy zakładami 
pracy a Funduszem bezrobocia wsku- 
tek mylnego interpretowania ustaw i 
rozporządzeń w tej mierze, należy 
wyjaśnić, co następuje: 

Pierwszy ustęp art. 1 ustawy z 18 
lipca 1924 r. „o zabezpieczeniu na wy- 
zadek bezrobocia“ ustalał, iż: „obo- 
wiązkowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia podlegają robotnicy bez 
różnicy płci po ukończeniu 16 lat ży- 
cia, pozosiający w stosunku najmu 
pracy w przedsiębiorstwach przemy- 
słowych, górniczych, hutniczych, han- 


pracy choćby na zysk n.cobliczonych, 
a prowadzonych w sposób przemysło- 
wy, o ile przedsiębiorerwa te zatrud- 
niają powyżej 3 robotników”, 

Gdy zabezpieczenie na wypadck 
bezrobocia zostało rozciągnięte na 
pracowników umysłowych, mocą u- 
stawy z dnia 28 października 1925 r.,. 
która weszła w życie 5 stycznia 1926 
r., ostatnie zdanie przytoczonego wy- 
żej ustępu art. 1 otrzymało brzmienie: 
„powyżej 5 robotników lub pracow- 
ników umysłowych”. 

W dniu { stycznia 1928 r. weszło w 
życie rozporządzenie Prezydenta R. P. 
z 24-11 [927 r. „o ubezpieczeniu pra- 
cown'ków umysłowych” i od tej daty 
utraciły moc olowiązującą zmiany, 
dotyczące pracowników umysłowych, 
wprowadzone do ustawy z 18 lipca 
1924 przez ustawę z 28 października 
1925 r. czyli, że omawiane zdanie u- 
stępu art. I odzyskalo swe pierwotne 
brzmienie „powyżej 5 robotników”. 

Nreszcie na mocy art. 1 ustawy z 
dnia 25 marca 1929 r. zostało skre- 
ślone w ust, 1 art, 1 ustawy z 18 lip- 
ca 1924 r. zdanie końcowe: „o ile przed 
siębiorstwa te zatrudniają powyżej 5 
robotników“ i jednocześnie w art. 4 
tej ustawy (z 25-5 1929 r.) ustalono, 
że: obowiązuje ona od dnia ogłosze- 
nia, tj. od 25 stycznia 1950 r. i że wpro 
wadzenie w życie zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia robotników 
przedsiębiorstw i zakładów pracy, za- 
trudniających „mniej niż 5 pracowni- 
ków“, nastąpi w ciągu jednego roku 
(następnie rozporządzeniem Prezyden. 
ta R. P. z 29-11 1930 r. zmieniono na 
„w ciągu trzech lat”) od dnia ogło- 
szenia ustawy. 4 

W tej ostatniej ustawie (z 25-3 1929 
r.) użyto już określenia „pracownik“, 
nie „robotnik“, bez dodatku „fizycz- 
ny” lub „umysłowy”, dotyczy ono za- 
iem zarówno robotników, jak i pra- 
cowników umysłowych i wobec tego 
od dnia 23 stycznia 1950 r. zakład pra- 
cy obowiązany jest zabezpieczać 
swych robotników, o ile zatrudnia co- 
najmniej 5 pracowników (łącznie fi- 
zycznych i umysłowych). 


Krenika Olkuska. 


X NOWY STAROSTA MIECHOWSKI. 
Na miejsce dotychczasowego starosty 
powiatowego w Miechowie Jana Emery- 
ta. który został przeniesiony do Droho- 
bycza. zostal mianowany Leopold Piąt- 
kowski, starosta w Końskich. 


x ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Po- 
szukiwanwy przez sąd powiatowy w Ol- 
kuszu za kradzieże Jan Nowak został 
aresztowany w Białymstoku i o8adzony 
w tamicjszem więzieniu. 

x ŚMIERĆ OFIARY WYPADKU. W 
dniu 7 bm. wieczorem w szpitalu olku- 
skim zmarł Franciszek Sarwa, ofiara 
nierzczęśliwgo wypadku w fabryce „Ide- 
al” w Wolbromiu. Jak donosiliśmy, Sar- 
wa wpadł do basenu napełnionego go- 
rącym cyukiem wskutek  uieodpowied- 
niego zabezpieczenia miejsca wypadku. 
Ofiara wypadku pozostawiła dwoje ma- 
loletnich dzieci (był wdowcem). 

x POŻAR W MILONKACH. W duin 
bm. w zabudowaniach Jana Muzyka 
w Mionkach, gm. Sułoszowa, wybuchł 
pożar, który strawił stodołę ze zbożem 
dom mieszkalny. Pastwą ognia padł 
drób. dwa prosiaki i różne narzędzia. 
Straty dość duże. 

X UJĘCIE ZŁODZIEI KOLEJOWYCH. 
Zawiadowca stacji kolejowej Slawków 
zameldował na posterunku P. P. w Sław- 
kowie o systematycznej kradzieży szym 
kolejki wąskotorowej wraz z podklada- 
mi i śrubami. Ostatnio w nocy z 4 na 5 
b.m. skradziono 19 par szyn. Dochodze- 
nie wykryło. że szyny te ukryte były w 
kartoflisku obok toru kolejowego. Zarzą 
dzone czaty wykryly złodziei, których 
ujęto. Są lo mieszkańcy Sławkowa: Aloj 
zy Kowalski, Piotr Sikora i Zygmunt 
Sikora, już kilkakrotnie karani za kra- 
dzieże. Dalsze dochodzenie ujawniło, że 
zlodzieje kradzione szyny wraz z pod- 
kładami sprzedawali na kopalnię „Wie- 
slaw“ w Strzemieszycach. 

X ŚWIĘTO NARODZENIA M. B. było 
obchodzone tylko po wsiach i miastecz- 
kach. W Olkuszu nastrój na pół świą- 
teczny; wszystkie szkoly, z wyjątkiem 
„gimnazjum żeńskiego, byly czynne. 
Targ z braku dowozu bardzo słaby. 


Nr. 208. 


Z całej Polski. 


WYPRAWA SZYBOWCOWA 
W GÓRY ŚWIĘTOKRZYSKIE, 


Onegdaj wyruszyła w góry Święto- 
krzyskie wyprawa ezybocowa. Acro- 
klubu warszawskiego, zabierając dwa 
szybowce typu C. . 31 Z. E. 1. W wy- 
prawie bierze udział 8 osób, na czele z 
kierownikiem sekcji szybowcowej 
Aeoroklubu pilotem Oleńskim. Celem 
wyprawy jest zbadanie, czy tereny w 
okolicy Chęcin nadają się do lotów na 
płatowcach bezelnikowych. Wynik 
tvch badań będzie miał doniosłe zna- 
czenie dła rozwoju szybownictwa w 
Polsce, albowiem dotychczasowy, je- 
dymy teren szybowcowy w Bezmie- 
chówej jest bardzo oddalony od cen- 
trum kraju. Vl-ia wyprawa szybow- 
cowa do Bezmiechowej, która miała 
rozpocząć się w dniu 6 bm. odłożona 
została na koniec miesiąca. 

WODOCIĄG KOPERNIKA. 

Sprawą dkrycia kanalu wodociągo- 
wego w Toruniu, o czem donosiliśmy 
w dniu wczorajszym, zainteresowały 
się odpowiednie czynniki, które FR: 
prowadzają już szczegółowe badania 
nad ustaleniem pochodzenia koryta. 
Do tej pory odkopano kiłka metrów 
wodociągu, przyczem natrafiono na do 
brze zachowaną studzienkę drewn.a- 
ną, pochodzącą prawdopodobnie z XV 
w. Te stwierdzają dane archiwalnę, 
Kopernik zbudował wodociąg dla zam 
km biskupiego w Lubawie, to też za- 
chodzi prawdopodobieństwo, że odna- 
leziony obecnie kanał wodociągowy 
w Toruniu jest również dziełem Ko- 
pernika. 

BOLSAEWICY PPOR WEI PATROL 


Onegdaj na odcinku granicznym 
Dołhmów w pow. Wilejskim, napadło 
kilkunastu strażników bolszewickich 
na patrol KOP., którego żołnierzy po- 
rwano i siłą przeprowadzono na tery- 
torjum sowieckie. Przybyła po chwili 
placówka KOP. została przez bolsze- 
wików zasypana strzałami rewolwcto- 
wemi i zmuszona do ustąpienia, Wo- 
bec tego niesłychanego. pogwałcenia 
zwyczajów granicznych ma odbyć się 
w najbliższych dniach „konferencja 
przedstawicieli władz polskich i so- 
wieckich. 

ŚLUB WETERANA. 

W Inowroclawiu odbył się w tych 
dniach ślub wcterana z r. 1805 p. An- 
toniego Grzymuły - Łągiewskiego, li- 
czącego lat 87 z p. Hunaszówną w 
wieku lat 57, 

UCIECZKA WIĘŹNIÓW 
PODCZAS POŻARU. ' 

W areszcie gminnym w Jumrcewi+ 
ozach w woj. Wileńskiem wybuchł 
pożar, który objął szybko budynek 
aresztu. Aresztanci zaczęli wyłamy- 
wać drzwi, a gdy straż nie chciała po- 
czątkowo drzwi otworzyć w obawie 


ucieczki aresztowanych,  aresztanci 
rzucili się do krat. Ogień coraz bar- 
PREEKIDZZE: ZIE 


FILIE MACDONALD. 


LĄ 


mz 


„KTUCJIR ZAOMPUWIYI | CZWATEK TU WIZESMA TII TOKU. 


dziej się rozszerzał, dozorcy wówczas 
drzwi otworzyli, jednakże żadnego z 
więźniów już nie było, gdyż wszyscy 
po wyłamaniu krat okiennych zbiegli. 


SPADEK 500.000 DOLARÓW. 


szkają małżonkowie 70-letni Bera i 
74-letnia Chana Wajsztok. Otrzymali 
oni zawiadomienie z Nowego Jorku o 
spadku 500.000 dolarów po Samuelu 
Rozenzonie, który swego czasu uciekł 
przed poborem z Włoclawka do Ame- 


Przy ul. Kamiennej 24 w Łodzi mie- ryki. 
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NOWY WY! 


ALAZEK DLA RATOWANIA ZAŁÓG ŁODZI PODWODNYCH. 


Hiszpański kapitan Don Genova dokonał sensacyjnego wynalazku, 
ratowanie załogi łodzi podwodnych. Aparat składa się 
przyrządu ratunkowego, który wynosi na powierzchnię jednego człowieka i 
telefoniczny do wnętrza łodzi, Prace ratownicze mogą y 
przez załogę pozostającą wewnątrz lodzi oraz okręty pomocnicze. 


który umożliwia 
hermetycznie zamkniętego 
kabel 
djęte współnie 
o łodzi można 


4 


potem być 


też pompować świeże powietrze zapomocą kabla powietrznego, którego koniec wydo- 


staje się na powierzchnię również zapomocą apsratu ratunkowego Don 


Genovy. U góry: 


Lódź dla eksperymentów C3. U dołu: Łódź ratunkowa wydobywa z wody aparat ratunk. 


Kwiaty nie lubią muzyki 


Ciekawe spostrzeżenia botanika. 


Kwiaty, a w każdym razie gatunsi 
kwiatów nie lubią muzyki. 

Jeżeli chodzi o goździki i cyklanie- 
ny, to jest to fakt stwierdzony i nie 
podlegający żadnym wątpłiwościom. 

Takie sensacyjne odkrycie zrobił o- 
statnio pewien angielski etudent-hoia- 
nik. Młody przyrodnik wysnuwa swo- 
je wnioski na podstawie długotrwa- 
tych obserwacyj nad wpływem mu- 
zyki na kwiały. 

Okazuje się, że niektóre najbardziej 


wrażliwe kwiaty pochylają swoje 
kielichy w kierunku przeciwległym 


do fali dźwiękowej. 

Kwiaty zdobiące estrady koncerlo- 
we „cierpią niekiedy bardzo silnie i 
odwracają się niechętnie od muzyki. 

Szczególnie niemuzykalnym jest goź 
dzik, stóry w czasie trwania muzyki 


Bezodruk wabreniezy. 


MIŁOŚĆ DETEKTYWA 


Armńecyaewany pezokiad J. Zydłerowej.. 


86) 

Według mnie jest to czystą naiwno- 
ścią twierdzić, że człowiek, który po- 
zostawił te ślady, jest mordercą. Roz- 
ważmy położenie tych palców. Uło- 
żone są na rękojeści i zwrócone ku o- 
strzu. Nie do wiary prawie, żeby 
zbrodniarz trzymał broń morderczą 
a jak jeleń na herbie trzyma bu- 
awe. 

Teraz cała trudność polegała na 
tem, abym mógł pogodzić niewinność 
Traversa z obecnością śladów jego 
palców na narzędziu zbrodni. Nie mam 
Prawa podawać w wątpliwość dokład- 
ność ekspertyzy Scotland Yardu. 
lazłem wyjście, przypomniawszy 


sobie pewną powieść kryminalną *), 
którą kiedyć czytałem, a w której za-. 


bójca (jakiś uczony), stosując dow- 
<ipny sposób fotografowania, wyko- 
nal stempel z odcineku czyjegoś inne- 


*) Ślad krwawego palca, posnieść 
przyp. 


krymi- +; 
nalna R. Austina Freemana, 


autora). | 


go palca, co posłużyło do oskarżenia 
niewinnego człowieka o zbrodnię. 

akiś czas rozważałem ten pomysł, 
tak żywy w. mej pamięci i możliwość 
zastosowania go w praktyce, nie by- 
łem jednak zadowolony. Nagle zna- 
lazłem wyjaśnienie. które, jax później 
miałem się przekonać, było prawdzi- 
we. 

Zamiast obarczać się niesłychanym 
kłopotem wykonywania stempla czy 
pieczątki, lepiej było poszukać kozła 
alarnego, któryby sam pozostawił 

ślady na żądanym przedmiocie. 

Po namyśle zgodziłem sic na to przy 
puszczenie. Doskonale stosowało się 
do mego mordercy — człowieka nie- 
słychanie przebiegłego. Zabrałem się 
do rekonstrukcji tej hipotezy. 

Ponieważ Travers nic nie wiedział o 
zbrodni, zabójca musiał mu podsunąć 
raszplę w okolicznościach tak zwy- 
słych, żeby nie utrwaliły się w jego 
pamięci. jakiś czas przed zabój- 


stara się jaknajbardziej oddalić od 
źródła dźwięku. 

Badania nad wpływem muzyki na 
kwiaty znajdują się w stadjum po- 
czątkowem, ale niewątpliwą rzeczą 
jest, że wszystkie kwiaty reagują na 
fale dźwiękowe. ; 

Jeden z paryskich dziennikarzy, o- 
mawiając to odkrycie młodego an- 
gielskiego badacza, dowcipkuje na ten 
temat, Pisze on, że trzeba będzie ba- 
dać, jaki rodzaj muzyki przypada do 
gustu kwialom. Być może, iż nie uzna- 
Ją onc muzyki jazzowej, a za to lubią 
Bacha lub Beethovena. 


Popierajcie L. 0. P. P. 


stwem zachęcił go, aby ujął za rącz- 
kę raszplę. Musiało to być na jakieś 
osiem godzin przed zbrodnią, w każ- 
dym razie nie wcześniej, gdyż spryt- 
ny ten zbrodniarz musiał pamiętać, że 
trudno będzie utrzymać takie ślady 
nięzniszczone, 

Otrzymawszy ślady palców, pozbył 
się Traversa, bo musiał sam wziąć 
| uważać, 


rączkę zapakować — może w małe 
pudelko z korkowem: podkładkami — 
w taki sposób, żeby zabezpieczyć te 
cenne znaki, a podczas spuszczania się 
po sznurze trzymać pudełko w kie- 
szeni. 

Złożenia w całość tego narzędzia 
dokonał po zabójstwie i dowód, potę- 
piający Traversa umieścił na widocz- 
nem miejscu. 

Za drugą bytnością w gabinecie zna- 
lazłem potwierdzenie ścisłości mych 
dedukcyj. Należy pamiętać, źe gdy 
raszplę przedstawiono na śledztwie, 
nikt nie miał najmniejszej wątpliwo- 
ści, że jest to narzędzie zbrodni. Prze- 
konywało o tem oetrze, które po tem 
morderdstwie wcale pięknie nie wy- 
glądało. Bardziej wszakże jasnym do- 
wodem była rysa na politurowanym 


„łem jednego i dru 


Rzeczy ciekawe. 


JAK WALCZĄ Z GOŁĘBIAMI 
KONSERWATORZY. 

Zarząd włoskiej ochrony zabytków 
wąlczący niemniej usilnie niż nasi przy 
jaciele starego Krakowa z plagą gołę- 
bi zastosował obecnie instalację sieci 
elektrycznych. 'łen wynalazek wie- 
deńskiego elektrotechnika Fillera uży- 
wając słabego prądu ma podobno naj 
skuteczniej wypędzać PE z pod- 
daszy i strychów starych kościołów 
i wież. 

MIĘDZYNARODOWY KOGRES 

SPIRYTYSTÓW. 

W Hadze został otwarty międzyna- 
rodowy kongres spirytystów, Hono- 
rowe przewodnictwo na tym kongre- 
sie, objęła wdowa po słynnym pisarzu 
angicisk m, lady Jean Conan Doyle. 
Conan Doyle stał się żarliwym spiry- 
tysta, podczas wojny, w czasie której 
stracił jedynego syna. 

ATŁANTYK WYLUDNIA SIĘ. 

Jak wynika ze sprawozdań wiel- 
kich linij okrętowych utrzymujących 
komunikację pomiędzy Europą | Ame 
ryką w ciągu pierwszego półrocza ro- 
ku bieżącego przewieziono przez 
Atlantyk o 127.000 pasażerów mniej, 
niż w roku ubiegłym. Jeszcze jeden 
znak wszcchświaiowego kryzysu, Nie 
więc dziwnego, że liczba statków kur» 
sujących przez Atlantyk została po- 
ważnie zredukowana. 

CZEGóż TEN NIE ROBHŁ!.. 
W Liege isinieje klub wydający 
czasopismo „La Wabonie"”, Założycie- 
giego jest górnik 
Van Haaren, dziś 61- etni, który całe 
życie przepracował w kopalni. Poza- 
tem jednak napisał 2.000 wierszy, 37 
sztuk scenicznych, słownik wallońsko- 
francuski. Obecnie napisał rewję 
A a Licge”, wymyślił zderza- 
ki samochodowe i nowy spadochron, 
Wolał go jednak nie wypróbować o- 
sobiście... 
120 LAT WIĘZIENIA. 

Młody, 18-letni Polak, Józef Roma- 
nowicz z Everett, pobił smutny re- 
kord, gdyż za kilka zbrodni otrzymał 
łączną -karę 120 lat więzienia, co jest 
największym wymiarem kary, jaki 
zaaplikowano kiedykolwiek w stanie 
Maśssuchusette, W ten sposób nawet, 
gdyby Romanowicz sprawował się w 
więzieniu bez zarzutu, a przyszłaby 
amnestja, nie będzie on mógł wyjść z 
więzienia wcześniej, jak za 51 lat, 
czyli jako 69-letni starzec. Tak suro- 
wa kara społkała Romanowicza za 
trzykrotny zbrojny napad rabunko- 
wy. ograbienie i usiłowanie zamordo- 
wama urzędnika sądowego oraz u- 
cieczke z zakładu karnego. Romano- 
wicz przed udaniem się do więzienia 
zdążyli w sądzie rzucić pod adresem 
sprawozdawców prasowych zapew- 
nienie, że nie zamierza aż tak długo 
wytrwać za kratkami i niezadługo 
znów będzie na wolności. 


błacie stolika z różanego dwzewa, któ- 
ry stał w gabinecie, Rysy tej przed- 
tem nie było, a zrobiona była najwi- 
doczniej ostrzem tejże raszpli, Naczel- 
nis Boyd był zdania, że zabójca po- 
łożył tam raszplę po zabiciu Hoode'a, 
kiedy inscenizował walkę, 

Zgodziłem się z naczelnikiem Boy- 
dem, ale tylko na jednym punkcie, bo 
nieprawdopodobnem jest twierdzenie, 
że rysa mogłaby się odbić na stole, 
gdyby cała raszpla na nim leżała. 

Rysa jest ściśle tej samej długości, 
«o ostrze raszpli į znajduje się ną sa- 
mym środku stołu | pozostaje około 
sześciu cali z każdej strony blatu nie- 
porysowanego. Uważacie państwo? 
Całe narzędzie nie mogło leżeć na sto- 
le, gdyż nie odbiloby się w ten sposób 
ua niem. Rączka tej razzpli ma dwa 
i pół do trzech cali grubości i gdyby 
ostrze było w niej osadzone, to na sto- 
le koniec tylko ostrza na cał lub około 
rego dotykałby stołu. Należałoby po- 
łożyć raszplę na brzegu stołu, z racz- 
ką wysuniętą poza błat, wtedy ostrze 
całe odbiłoby się na stole, Jednak ry- 
ša, jak już nadmieniałem, znajdowa- 
ła się na samym środku stołu i mogla 
być zrobiona tylko przez ostrze, po- 
zbawione rączki, 


D. c. a. 


l „KURJER ZACHODNI _ czwartek TO września 1931 rok czwartek 10 września 1951 roku. d Nr. 208. 


Suszki elektr. do włosów 
:w cenie od 62.— 74.— zł. 
na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu 
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr. 
Sp. Ake. 
w Sosnowcu ul. Sienkiewieza 9, 
seen rez 

LOKALE 
RETTE OO ETEN 
Dwa pokoje da wyna- 
jęola przy rodzinie x 
utrzymaniem, lub bor. 
Dąbrewa Górnicza. Li- 
manowskiego 31 m. 7. 
724 KILOMERY NA GODZINĘ. Garaże duże murowa- 
W czasie zawodów a pinata SE angielski lotnik Stainsiorth osiagnal ge doao ar jean aN, 
w locie 724 klm. na godzinę, czyli o 150 klm. więcej, niż wynosi dotychczasowy rekor: c a arpacka Nr. 1, 
angielskiego lotnika Orlebara. Przy tej szy bkości możnaby przelecieć przestrzeń z Eu- koróby złoci Foderowicz. 7115 

ropy do Ameryki w ciągu 6 godzin, Na rycinie mamy fotograiję Steinsiortha i jegg u r 
hydro planu. EECERTRTRZOGA TF a ae A mebłowany pokój 
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM || do wynajęcia. Kowal- 
THIOCOLAN AGE? przy gruźlicy, bronchi- aka 14, Pióro. 1196 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się płwaciny, = 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 2 pojadyńcne pokoja 
WŁOSÓW powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age" || 7 oddziolnem wejáelem 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). do wynajęcia. Wiado- 
MARKI POCZTOWE dente, łapież, ly- Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu mość telef. 5-82. 7193 
J. WYDZ aks w WARSZAWIE 
odp 42 „Esen- ERA 08 iopo ` Leszno 4l $ Garai marki ze 
a a . sil s; 
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e na rogu każdej koperty jakieś ta- | biegiem czasu na znaczki pocztowe Freta: Nr. 16. SZEF f 
IA saa CORONA A ; ś - l PLAMY WĄGRY, OPALENIZNE I WYCHOW 


|. maz Z Z R, 
jemnicze "znaczki i oddaje je listono- |rozmaitej cenie zależnie od długości Í ZMARSZCZKI, NĄ TWARZY? 


szowi, który byl jej narzeczonym.  |drogi, jaką dany list odbywał. Przed 5900 Ę WIĘC: Eugenja GiREEew. 
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tę, sama nołuję na kopercie należ- | pocztowej. Ściśle jednak biorąc, „mat- | zzzc=nawsweameau POSADY trzebna do konwersacji |1929 „ 7177 
ność, Ten drobny, nie nieznaczący epi- ka” znaczka pocztowego jest raczej |Siąsku Szkoła Mu- > Zgłosrenia przyjmuje 
zod natchnął kupca myślą, czyby nie]owa bezimienna dziewczyna, która |zyczna — Katowice] i PRACE Ch a Pno ARE A 
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1931-32, do wszystkich je do szkół średnich. 


działów _ muzycznych. 
EA Opłata miesięczna od 


aharakterze gospodyni F 7 ą 
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mu. Wiadomość: Filja RiP E So WEF (RESET ZERO) 
Będzin; ąć mię domem u jedne ~ 
39. złętysk, Wpisowe ZENWA NAPA. lub dwuch osób. Miej- ZGUBIONE 
mują 75 prec. aniżki Służąca do wszystkie. | scowość obojętna. Zgło | DOKUMENTY 
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ja 14 m. 10. 3 i 
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39 apa iaar 6901 |Kośeluszki 28. — 4143 | Leon Zwols, x Fora- 


z kapitałem do 4 tys. 

anaa O Sogo "i 
chodmi“ pod „Waspól- s 
nik“. 7195 


M> <> <> <I 
Reklama 


wiednie znaki dla orjentowania się li- szenie listu. 


Reperacje samocho- 
dów wszystkich ty- 


NĄ 
Stanisław Wolny sgu 
bił legitymację Fundu- 
szu Bezrobocie. 7105 


KURSY HANDLOWE |^eksander Nowax 


unieważnia zgubioną 
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE książkę wojskową. 


przy ul. Sączewskiej 25, przymuje Sekre- 7103 
tarjat Kursów codziennie w godz. 9 — 19, 
Dla niezamożnych atypandja 7163 


me 
ZAPISY NA DZIENNE i WIECZOROWE 


Zatwierdzone przez Kuratarjum Okręgu Szkoln. Krakow. 


ZIEMIA DLA BEZROBOTNYCH. 


Jak donosiliśmy, niemieckie ministerstwo skarbu opracowało plan osadzenia 100 tys. 
bezrobotnych na roli. Oto obrazek niemiecki, reklamujący plan ministerstwa skarbu. 


jest dźwignią 


Marja Słoaińska rgu. 


handlu. Zaiżki a PFAspabY bozglatnia: © Ran TO Kasy ty 
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